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STRONA 11

Bocian wpada do 
rodziny z Żakowoli 
na spaghetti

Brutalnie zabił komornik. 
Prokurator: Zaostrzyć karę. 
Obrońca: Złagodzić

Koneser whisky stanie 
przed sądem. Jest akt 
oskarżenia

AUTO KASACJA 

SKUP AUT

GWARANCJA 
WYSOKIEJ 

SZYBKA WYCENA  
I DOJAZD DO KLIENTA

TEL: 881 372 442  
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Nie skończyła się jeszcze sprawa Karola M., który w listopadzie 2022 
roku w furiackim ataku zamordował komornik Ewę Kochańską w jej 
kancelarii w centrum Łukowa. Apelacje trafi ły do Sądu Apelacyjnego.

To on będzie To on będzie 
rządził szpitalem rządził szpitalem 
w Radzyniuw Radzyniu STRONA 3

STRONA 3

STRONA 3

Strażacy wezwani 
do wyważenia drzwi. 
Niestety było za późno

STRONA 6

Kacper Makaruk 
najlepszy 
w kraju!

Czerwone Gitary 
i Kubańczyk na 
Jarmarku Wohyńskim 

STRONA 9

STRONA R6

Bociany zamiesz-
kały na podwórku. 

Nie w gnieździe na 
słupie z dala od 

ludzi, ale tuż obok 
domu – wśród 

kotów, kur i co-
dziennego życia 

wiejskiego – znala-
zły swój dom.

STRONA R

Na zdjęciu: pani Honorata Rarak dokarmiająca bociana 
jego ulubionym przysmakiem - fi letem z kurczaka

Już za tydzień – relacja z Koziegorynku 
i Świętojańskiej Nocy Sportowej 
w Radzyniu Podlaskim!

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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Przerwy 
w dostawie prądu

Pl. Wolności 11 
Radzyń Podlaski 
nad księgarnią Educo

21-300 Radzyń, 
e-mail: radzyn@24wspolnota.pl

Tel. 517 070 803 
poniedziałek - piątek 
8.30 - 15.30

Redaktor naczelny
Mateusz Orzechowski

Dziennikarze: 

Kacper Budrewicz 
tel. 792 036 471, 
budrewicz @24wspolnota.pl

Sylwia Olszewska

Tel. 780 021 100
olszewska.24wspolnota@op.pl

Magdalena Kołcon

tel. 533 495 228

Specjalista ds. reklamy
Agata Badziak
tel. 517 070 803
badziak@24wspolnota.pl

Skład: Jarosław Pałys
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Wydawnictwo Wspólnota 

Druk
Polska Press 
Drukarnia Białystok
ul. Ignatki 40/2

Księgowość 
tel. 510 166 892

Kolportaż
tel. 791 193 007

T Y G O D N I K  L O K A L N Y

S T O P K A

Informacja o polityce ochrony danych osobo-
wych Wydawnictwa Wspólnota dostępna jest 
na naszej stronie internetowej 24wspolnota.pl 
oraz w siedzibach redakcji.

ASZ TU NAD

RADZYŃ:

▪ Plac Wolności 11 

▪ Ubezpieczenia Krzysztof 
  Hryciuk, ul. Dąbrowskiego 15

▪ Brylancik ul. Ostrowiecka 20

▪ Ubezpieczenia Pogoda 
   ul. Ostrowiecka 17

WOHYŃ
▪ Kwiaciarnia Barbara 
  Podgajna, ul. Średnia 28

UWAGA!
NOWY ADRES

INFORMATOR

Alarmowe

Straż Pożarna 998 lub ... 352 77 68

Policja 997 lub ............47 814 22 10 

Pogotowia

Ratunkowe 999 lub .... 352 84 61

Cieplne ....................................... 993

Energetyczne 991 lub ... 351 27 02

Instytucje i Urzędy 

Starostwo .....................  352 74 00  

Urząd Miasta .................  351 24 60

PUP ..................................352 93 80

Skarbowy ....................... 352 11 09

ZUS ................................. 352 92 60

KRUS .............................. 352 07 51

ARiMR ............................ 352 79 80

Prokuratura Rejonowa .. 313 35 00

Sąd Rejonowy ................ 313 30 01

Poczta Radzyń ............... 352 76 11

Urzędy Gmin

Borki ....................... (81) 857 42 08

Czemierniki .................... 351 30 03

Kąkolewnica................... 372 20 10

Komarówka..................... 353 50 04

Radzyń............................. 413 18 00

Ulan-Majorat................... 351 80 69

Wohyń............................. 353 00 03

Inspekcje

Nadzoru Budowl. ........ 352 74 15

SANEPID ......................... 352 74 16

Weterynaryjna ................ 352 70 15

Ośrodki zdrowia

SPZOZ (Wisznicka 111). 413 22 67

Szpital w Suchowoli ........ 353 03 64

Białka................................ 352 51 05

Czemierniki ..................... 351 30 39

Komarówka Podlaska ..... 353 50 15

Kąkolewnica Wsch. ....... 372-21-01

Suchowola ........................353 03 67

Wohyń ............................. 353 00 17

USŁUGI

FRYZJERSKIE

DOBER BARBER
ul. Warszawska 15 
(wejście od ul. Chomiczewskiego 
naprzeciwko "GRZYBKA")
tel. 788 285 116

USŁUGI SZKLARSKIE

„GLASS-MIX”
 ZAKŁAD SZKLARSKI 
oprawa obrazów 
tel 604 864 442

UBEZPIECZENIA

KRZYSZTOF HRYCIUK  
tel. 516 126 350, 
      83 352 08 04

FINANSE

KREDYTY LEASING
PAWEŁ KOT 
tel. 506 76 88 99

GASTRONOMIA 

PIZZERIA "WARSZAWSKA 34 
PIZZA&BURGER"
ul. Warszawska 34 
Radzyń Podlaski
tel. 603 032 377

POMOC DROGOWA

TRANSPORT maszyn rolniczych 
i budowlanych o masie do 
10 t POMOC DROGOWA 24h 
FREEHOL.PL  tel. 793 793 136

WAŻNE TELEFONY

n ttttot @@@@@@a@op.plllllllll

SŁOWNIK DAWNEGO RADZYNIA (CZ. 23)

KIRKUT

R E K L A M A

R E K L A M A

Jeśli znacie Państwo 

typowe dla Radzynia 

określenia przedmiotów, 

miejsc czy zwyczajów, 

podzielcie się nimi! 

Propozycje pojęć wraz 

z krótkimi definicjami 

można przesyłać na adres 

e-mail: radzyn@op.pl 

lub zgłaszać u Roberta 

Mazurka (tel. 606-234-320). 

Każda informacja jest 

cenna i przyczyni się do 

stworzenia kompletnego 

obrazu dawnego Radzynia 

Podlaskiego

n

LIPIEC

5
SOB.

LIPIEC

5
SOB.

CZERWIEC

30
PON.

Co, gdzie, kiedy? 

Cmentarz, miejsce pochówku członków społeczności żydowskiej. 
W Radzyniu Podlaskim istniały dwa kirkuty: stary, założony w XVII 
wieku pomiędzy ulicami Zabielską, Cichą i Chomiczewskiego, oraz 
nowy, utworzony na początku XX wieku przy ulicy Lubelskiej. Oba 
cmentarze zostały zniszczone podczas II wojny światowej przez Niem-
ców. Do dziś na terenie nowego kirkutu zachowały się fragmenty ma-
cew, a w 1995 roku odsłonięto tam pomnik upamiętniający Żydów 
z Radzynia zamordowanych przez nazistów w latach 1939-1945. 
W 2012 roku cmentarz został ofi cjalnie przekazany Gminie Wyzna-
niowej Żydowskiej.

Robert Mazurek Fo
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I Ogólnopolski Plener Malarski, Radzyń 

Podlaski, od 30 czerwca do 6 lipca - 17 artystów 

tworzyć będzie obrazy inspirowane miastem 

i Pałacem Potockich, a kulminacją wydarze-

nia będzie wernisaż prac w niedzielę 6 lipca 

o godz. 18.

„Jazz u Potockich”, Oranżeria Radzyń, sobota 

5 lipca o 17, koncert muzyki fi lmowej Jerzego 

„Dudusia” Matuszkiewicza w aranżacjach An-

drzeja Jagodzińskiego i Roberta Majewskiego, 

z udziałem polskich muzyków jazzowych.

Święto Miasta i Gminy Czemierniki, sobota 5 

lipca, zawody wędkarskie, turnieje strzeleckie, 

jubileusz 50-lecia LKS Orzeł, rozgrywki spor-

towe, koncerty zespołów Forget Me Not, Luz 

Band i MIG oraz dyskoteka pod gwiazdami.

1 lipca
godz. 7.00 - 14.00, 

St. Kępki 1

3 lipca
godz. 8.00 - 15.00, 

Krasew 11

SKLEP ELEKTRYCZNY

Radzy  Podlaski

  Tel. 83 352 15 37 / 604 211 640

ul. Lubelska 1

stali

węgla

nawozów

513 101 942

512 937 480

        83 413 17 14

ul. Lubelska 7b  

Radzyń Podlaski

575 111 759
500 303 814

sprzedaz@mcgranit.com.pl
www.mcgranit.com.pl

KAMIENIARSTWO

NAGROBKI
NAPISY NAGROBNE – ODNAWIANIE LITER

Punkt handlowy:
Cmentarz Komunalny
ul. Lubelska 57

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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Ogłoszenia radzyńskich parafii

Jarosław Sosnowski 
został nowym dyrek-
torem Samodzielnego 
Publicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej 
w Radzyniu. Decy-
zję o jego powołaniu 
podjął Zarząd Powiatu 
Radzyńskiego po za-
kończeniu postępowa-
nia konkursowego.

Komisja konkursowa powołana 
przez Radę Powiatu Radzyńskiego 
zakończyła postępowanie rekruta-
cyjne na stanowisko Dyrektora Sa-
modzielnego Publicznego Zakładu 
Opieki Zdrowotnej w Radzyniu. 

W wyniku przeprowadzonego 
konkursu kandydatem na to sta-
nowisko został wybrany mgr inż. 
Jarosław Sosnowski.

Po przeprowadzeniu wymaga-
nych procedur komisja rekomen-

dowała Jarosława Sosnowskiego 
jako najlepszego kandydata do ob-
jęcia funkcji dyrektora placówki.

Zarząd Powiatu Radzyńskiego 
podczas posiedzenia 23 czerw-
ca jednogłośnie podjął uchwałę 

o zatrudnieniu Jarosława Sosnow-
skiego na stanowisko Dyrektora 
SP ZOZ w Radzyniu. Nowy dy-
rektor obejmie funkcję z dniem 1 
lipca, a jego kadencja potrwa do 
30 czerwca 2031 r.

Jarosław Sosnowski ma do-
świadczenie w zarządzaniu jed-
nostką – wcześniej pełnił funk-
cję zastępcy dyrektora SP ZOZ, 
a w ostatnim czasie kierował pla-
cówką jako pełniący obowiązki 
dyrektora.

Nowemu dyrektorowi gratulu-
jemy objęcia stanowiska i życzy-
my powodzenia w realizacji am-
bitnych planów oraz sukcesów 
w pracy na rzecz mieszkańców 
powiatu radzyńskiego.

Magdalena Kołcon

Nowy dyrektor ma już doświadczenie w kierowaniu tą placówką. Na 
zdjęciu odbiera gratulacje od komisji konkursowej. W jej skład weszli: 
Ireneusz Mroczek (przewodniczący), Katarzyna Goławska, Agnieszka 
Krzywa-Gmur, Edyta Rumińska (lekarz) oraz Daniel Grochowski – 
przedstawiciel Rady Społecznej przy SP ZOZ w Radzyniu
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Parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy

Od 1 lipca do naszej 
wspólnoty jako rezydent do-
łączy ks. Artur Domański. 
Dziękujemy serdecznie ks. 
prof. Marianowi Stepulako-
wi za dotychczasową pomoc 
duszpasterską.

Parafi a dziękuje za:

40-godzinne nabożeństwo, 
odpust ku czci MBNP oraz Pa-
rafi alny Festyn Rodzinny.

Serdeczne podziękowania dla 
wszystkich zaangażowanych, 
szczególnie dla ks. Artura Zbań-
skiego – „mózgu tego dzieła”!

W minionym tygodniu pożegnaliśmy śp. Jolantę Majczynę, l. 61 z Białej.
Do sakramentu małżeństwa 

przygotowują się:

- Karol Wierzchowski 
(par. Ulan) i Weronika Wąsik 
(nasza parafi a) – zapowiedź II

- Krzysztof Prokopiuk 
(par. Wniebowzięcia NMP, Stare 
Babice) i Aleksandra Gątarczyk 
(par. Zmartwychwstania Pań-
skiego, Warszawa) – zapowiedź II

- Jakub Kula (nasza parafi a) 
i Agnieszka Gryglicka (par. św. 
Józefa, Lublin) – zapowiedź II

Parafia Trójcy 
Świętej 

Od jutra, 30 czerwca do 30 
sierpnia będzie obowiązywał 
wakacyjny grafi k mszy św.:

- w niedziele: godz. 7; 8.30; 
9.45; 11 i 17 (nie ma mszy św. 
o godz. 12.15 i 15)

- w zwykłe dni: godz. 6.30 
i 18 (nie ma Mszy św. o godz. 7)

- w kaplicy w Siedlanowie 
w niedziele o godz. 8

Ofi ary na remont kościoła: 
z os. Bulwary bl. nr 5 - 500 zł, 
z Białki - 100 zł, Brzostówca - 
100 zł, na konto z ul. Między-
rzeckiej - 550 zł, bez. - 100 zł

Parafia św. Anny 
i MBP

Zapowiedzi przedślubne: 

Zap. I = Dawid Mikitiuk, 
kaw. z ul. Zbulitowskiej, par. tu-
tejsza i Klaudia Anna Czeczko, 
panna z Wohynia; 

= Bartłomiej Michał Filipek 
z Uśnierz, par. św. Barbary 
w Oszczowie i Maria Agnieszka 
Matejuk, panna ze Zbulitowa 
Dużego, par. tutejsza. 

= Dawid Waszkiewicz, kaw. 
z Ustrzeszy, par. tutejsza i Nata-
lia Jabłońska, panna z Bezwoli, 
par. Wohyń

Magdalena Kołcon

W Czemiernikach 
służby ratunkowe inter-
weniowały w związku 
z niepokojącą sytuacją 
w jednym z domów. 
O zdarzeniu poinformo-
wał nas czytelnik Paweł. 
Co się się wydarzyło?

We wtorek, 24 czerwca rano 
na ulicy Kockiej w Czemier-
nikach doszło do tragicznego 
zdarzenia. Mężczyzna, który od 
kilku dni nie mógł skontakto-
wać się z kuzynką, postanowił 

sprawdzić, co się z nią dzieje. Po 
wielokrotnym pukaniu do drzwi 

i braku odpowiedzi wezwał służ-
by ratunkowe.

Straż pożarna przybyła na 
miejsce i pomogła wyważyć 
drzwi do mieszkania - informuje 
rzecznik prasowy KPP SP Ra-
dzyń Podlaski.

Wewnątrz znajdowała się 
55-letnia kobieta, która zasłabła. 
Pogotowie ratunkowe stwierdzi-
ło zgon.

Na miejscu obecna była rów-
nież policja, która zabezpieczyła 
teren i prowadzi dalsze czynno-
ści wyjaśniające okoliczności 
zdarzenia.

Magdalena Kołcon

Wtorkowy poranek w Czemiernikach zaczął się od złych wiadomości. 
Zdjęcie nadesłane przez czytelnika
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Śledztwo zostało wysłużone, 
a na tym etapie nikt nie 
usłyszał zarzutów. Mowa 
o styczniowym wypadku 
w Wohyniu, kiedy motoro-
werzysta potrącił rowerzystę.

Do zdarzenia doszło w stycz-
niowy wieczór po godzinie 18 
w Wohyniu na ulicy Branickiej. 
23-letni mieszkaniec gminy 
Wohyń najprawdopodobniej 
doprowadził do zderzenia z ro-
werzystą. Mężczyzna, kierując 
motorowerem, najechał na tył nie-
oświetlonego rowerzysty jadącego 
w tym samym kierunku. 

Rowerem kierował 34-latek, 
również mieszkaniec gminy 
Wohyń. 34-latek był pod wpły-
wem alkoholu.

Prokuratura Rejonowa w Ra-
dzyniu Podlaskim prowadzi śledz-
two w tej sprawie. Zostało ono 
przedłużone. - Postępowanie jest 
w toku, na tym etapie nikt nie 
usłyszał zarzutów - mówi Janusz 
Syczyński, prokurator rejonowy 
w Radzyniu.

Grzegorz Rekiel

Motorowerzysta 
potrącił rowerzystę. 
Śledztwo przedłużone

Do zdarzenia doszło poza obsza-
rem zabudowanym na prostym 
i nieoświetlonym odcinku drogi
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Kacper Makaruk, uczeń 
technikum pojazdów 
samochodowych w ZSP 
im. Jana Pawła II w Ra-
dzyniu Podlaskim, zdo-
był 1. miejsce w Ogól-
nopolskim Konkursie 
„Wyścig Talentów”.

Dzięki swojej wiedzy i umie-
jętnościom z dziedziny moto-
ryzacji pokonał konkurencję 
z całego kraju. Do sukcesu 
przygotowywał się pod okiem 
nauczyciela Karola Michalaka. 
Cała społeczność szkolna gratu-
luje Kacprowi i życzy dalszych 
osiągnięć.

Magdalena Kołcon

Kacper najlepszy 
w kraju – pierwsze 
miejsce dla ucznia ZSP
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Tel. 513 525 949   kontakt@biurobres.pl

WWW.BIUROBRES.PL

Ulan-Majorat 58

KPiR

R E K L A M A

Strażacy wezwani do wyważenia drzwi. 
Niestety było za późno

To on będzie rządził 
szpitalem w Radzyniu

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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M A T E R I A Ł  Z E W N Ę T R Z N Y

KALENDARIUM

KONKRETNE INFORMACJE Z URZ DU, OD RADNYCH i  BURMISTRZAN r  2 6 ( 3 3 ) / 2 0 2 5

Zrealizowa  
program wyborczy 
w 12 miesi cy

Niemożliwe. Jednych to zaska-
kuje, innych bawi. Skoro coś 
było w programie, to dlaczego 
po roku nie jest gotowe? 

Moje wystąpienie na sesji było 
podsumowaniem roku. 365 dni. I 30 
obszarów – bo tyle punktów  znalazło się w programie, z któ-
rym przystępowaliśmy do pracy. Każdy z tych punktów został 
w prezentacji omówiony. Opowiedziałem co już się dzieje, 
co jest projektowane, a co wymaga czasu.

Przykłady? Proszę bardzo:
– przedszkola nr 1 i 3 – dokumentacja remontowa prawie 

gotowa na złożenie po fundusze europejskie,
– rewitalizacja barokowego wgłębnika w parku – projekt 

złożony, realizacja planowana na lata 2026–2027,
– Strategia Rozwoju Miasta na lata 2025–2040 – prace 

rozpoczęliśmy w marcu, w wakacje kończymy diagnozę,
– Młodzieżowa Rada Miasta – działa,
– Budżet Obywateli Radzynia – uruchomiony,
– ROK, MBP i MOSiR – każdy z tych ośrodków prowadzi 

dziś działania z rozmachem i sukcesami,
– dotychczasowe projekty inwestycji – kontynujujemy 

i porządkujemy bałagan, projektujemy też i realizujemy nowe.
Do programu wracajmy regularnie.
– My, żeby nie zgubić kursu,
– Państwo, żeby rozliczać nas z obietnic.
Na koniec dziękuję tym, którzy ten rok współtworzyli: 

69 osobom z Urzędu Miasta, 374 pracownikom jednostek, 
202 osobom pracującym w spółkach oraz 15 radnym. Dzię-
kuję za 12 miesięcy w których nie udało się zrealizować całego 
programu. Na szczęście kadencja ma ich 60.  JJ

 24.06 z udziałem Burmistrza Jakubowskiego 
odbyło się walne zgromadzenie Przedsiębiorstwa 
Usług Komunalnych. Miało miejsce również walne 
zgromadzenie członków Radzyńskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, w trakcie którego Burmistrz 
odpowiadał na pytania dotyczące systemu 
gospodarowania odpadami. Drugie spotkanie w RSM 
odbyło się 26 czerwca 2025 r.

 25.06 odbyło się (również z udziałem 
Burmistrza) walne zgromadzenie Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej; Radzyń odwiedziła komisja 
Ogólnopolskiego Konkursu Modernizacja Roku & 
Budowa XXI w., aby ocenić efekty rewaloryzcji Pałacu 
Potockich. Gości oprowadzali profesor Jan Wrana, 
projektant rewaloryzacji, Burmistrz Jakub Jakubowski 
oraz administrator obiektu Radosław Mazur.

 27.06 odbyły się uroczystości zakończenia 
roku szkolnego w miejskich placówkach 
edukacyjnych, w Szkole Podstawowej nr 2 
połączone z pożegnaniem dyrektorów odchodzących 
na emeryturę. Tego dnia miała miejsce sesja 
absolutoryjna Rady Miasta w trakcie której 
Burmistrzowi Jakubowskiemu Radni Rady Miasta 
udzielili jednogłośnie absolutorium za wykonanie 
budżetu i pracę w 2024 roku. 

Temat śmieci powraca jak bumerang. 
Ubiegłoroczne zbilansowanie kosztów 
i wpływów, a w konsekwencji zmia-
na harmonogramu wywozu to wciąż 
kwestia żywa i budząca kontrowersje. 
Możemy się z nimi zgadzać lub nie, 
ale matematyka jest nieubłagana. Warto 
jednak podkreślić: w połowie roku 2025 
sytuacja jest stabilna – nie ma planów 
na podwyżki opłat, planujemy za to kam-
panię informacyjną. 
W systemie śmieciowym powinna być równo-
waga. Jeśli dochody nie bilansują się z wydat-
kami, powstaje deficyt, który miasto i tak musi 
pokryć ze środków, które mogłoby przeznaczyć 
na inne, potrzebne mieszkańcom cele. W ubie-
głym roku, mimo podwyżek opłat od paździer-
nika, deficyt na śmieciach wyniósł 548 209,71 
zł i został sfinansowany z budżetu miasta, czyli 
pieniędzy mieszkańców, które można było wyda 
na inne potrzebne w mieście rzeczy. Jako miasto 
nie możemy „zarabiać” na gospodarowaniu od-
padami komunalnymi i pieniędzy pobieranych 
od mieszkańców na ten cel - przeznaczać na coś 
innego. Ale nie powinniśmy też do tego dopłacać 
z innych środków na ten cel nieprzeznaczonych. 

STAN NA CZERWIEC 2025
Plan na 2025 rok zakłada zbilansowanie kwot 
gospodatki odpadami na poziomie 5 mln 163 tys 
zł przy założeniu, że liczba mieszkańców wpi-
sanych do systemu utrzyma się na tym samym 
poziomie. W tym momencie obejmuje on około 
12 tysięcy osób, podczas gdy liczba mieszkań-
ców Radzynia wynosi ponad 14 tysięcy. Ozna-
cza to, że 2 tysiące osób może nie być objętych 
systemem, a to negatywnie wpływa zarówno 
na koszty, jak i sprawiedliwość rozliczeń. 

NIE TYLKO CENY
Duże trudności sprawia częstotliwość odbioru 
odpadów, zwłaszcza dla wspólnot mieszkanio-
wych, które nie mają już możliwości skorzystania 
z praktyki telefonicznego zamawiania dodat-
kowych odbiorów. Narzędzie wykorzystywane 
było nie w sposób interwencyjny, a do niwelo-
wania niedoboru pojemników. Warto podkre-
ślić, że zgodnie z obowiązującym regulaminem 
wspólnota mieszkaniowa powinna zapewnić 
co najmniej jeden kontener o pojemności 1100 
litrów na każdą frakcję selektywną na 50 miesz-
kańców. W praktyce bywa różnie.

NIELEGALNE PODRZUCANIE 
ODPADÓW
Istotnym problemem są również przedsiębiorcy 
i handlarze z naszego targowiska, którzy próbu-
ją nielegalnie pozbywać się swoich odpadów, 
„podpinając się” pod system przeznaczony dla 
mieszkańców, bez zawarcia stosownych umów. 
Konieczne jest więc wprowadzenie rozwiązań, 
które skutecznie uporządkują te kwestie. Planu-
jemy intensywny monitoring i kontrole w tym 
obszarze. Ilość i jakość segregacji także pozo-
stawiają wiele do życzenia. Mieszkańcy Radzy-
nia generują statystycznie więcej odpadów (na 
osobę), niż mieszkańcy Łukowa. Dane w tym 
zakresie dostępne są na stronie ZZOK (Zakładu 
Zagospodarowania Odpadów Komunalnych 
w Adamkach). Wyższy udział odpadów zmie-
szanych też generuje koszty ich zagospodarowa-
nia, a brak powszechnych nawyków w zakresie 
selektywnego zbierania bioodpadów – szcze-
gólnie w zabudowie jednorodzinnej – pogłębia 
ten problem.

KONIECZNE ROZWI ZANIA
Między innymi wokół tych tematów toczyła 
się rozmowa z udziałem Burmistrza Jakuba Ja-
kubowskiego podczas Walnego Zgromadzenia 
RSM 24 i 26 czerwca 2025 roku. Dyskusja o tym 
temacie pozwala wypracować świadomość 
i właściwe nawyki: ograniczenie ilości genero-
wanych odpadów, dbanie o jakość segregacji, 
edukację ekologiczną. Niezbędna jest kontrola 
źródeł powstawania odpadów oraz ich uczciwe 
rozliczanie. Kluczowe pozostaje osiągnięcie po-
rozumienia i wypracowanie rozwiązań korzyst-
nych zarówno dla mieszkańców, jak i dla całego 
systemu gospodarowania odpadami.
  JB, AM

Latem ubiegłego roku intensywne opady deszczu spowodowały zator w stu-
dzience w alkierzu wschodnim Pałacu Potockich. W efekcie doszło do 
zalania, które uszkodziło próg i zablokowało drzwi wejściowe. Firma 
Lubren, wykonawca modernizacji, w ramach gwarancji usunęła usterkę. W in-
nych miejscach wykonała osuszanie ścian, naprawy instalacji, tynków i elewacji. 
Wszystko pod nadzorem Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.

Równolegle prowadzone były działania dostosowujące obiekt do 
obowiązujących przepisów przeciwpożarowych: montaż oznakowania 
ewakuacyjnego, rozmieszczenie gaśnic, uruchomienie systemu alarmowego. 
Niezbędne przeglądy, naprawy i modernizacje w Pałacu Potockich prowadzo-
ne są na bieżąco.  AM

Prace gwarancyjne 
w Pa acu Potockich

Miasto szuka dwóch 
pracowników

Do 7 lipca trwa nabór na dwa stanowiska Podinspektora w Wydziale 
Rozwoju Gospodarczego. Oferty pracy różnią się zakresem obowiąz-
ków. Pierwsze dotyczy m.in. planowania inwestycji, koordyna-
cji dokumentacji i uzyskiwania wymaganych decyzji. Drugie 
z kolei dotyczy realizacji projektów ze środków zewnętrznych 
i zamówień publicznych. Wymagane wy-
kształcenie wyższe techniczne (1) i wyższe (2), 
wymagane kierunki wykształcenia: budow-
nictwo, architektura, prawo, administracja. 
Szczegóły po zeskanowaniu kodu QR i na stro-
nach Biuletynu Informacji Poblicznej.  AM

Odpady nasze powszednie 
Op aty za mieci musz  si  równa  z kosztami

Śmieci podrzucone do publicznego kosza. 
Przez kogo? Przez kogoś bez wstydu.
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Powiatowy Urząd Pracy w Parczewie

Znajdź pracę ze Wspólnotą

Powiatowy Urząd Pracy w Białej Podlaskiej

Powiatowy Urząd Pracy w Radzyniu Podlaskim

Biała Podlaska: Dwa 
miesiące spędzi w aresz-
cie 20-latka, która 
wpadła podczas kontro-
li drogowej. Policjanci 
znaleźli przy niej środki 
psychotropowe, które 
wystarczyłyby do spo-
rządzenia niemal 2400 
porcji dealerskich.

Do zdarzenia doszło w week-
end (21/22 czerwca) na terenie 
Białej Podlaskiej.

- Kryminalni bialskiej ko-
mendy ustalili, że osoby podró-
żujące osobowym Audi mogą 

posiadać narkotyki. Podczas 
wspólnych działań z funkcjo-
nariuszami bialskiej prewencji 
potwierdzili posiadane ustale-

nia. Gdy mundurowi zatrzyma-
li auto do kontroli drogowej, 
pasażerka pojazdu próbowała 
uciec z miejsca zdarzenia. Zo-

stała zatrzymana przez mun-
durowych. W trakcie prowa-
dzonych czynności policjanci 
ujawnili przy niej woreczki fo-
liowe z białą oraz krystaliczną 
substancją - informuje nadkom. 
Barbara Salczyńska-Pyrchla 
z KMP w Białej Podlaskiej.

Po przeprowadzeniu wstępne-
go badania potwierdzili, że jest 
to mefedron. Znaleziona ilość 
wystarczyłaby do sporządzenia 
ponad 2400 porcji dealerskich 
tych narkotyków. 20-latka trafi -
ła do policyjnego aresztu.

Sąd Rejonowy w Białej Podla-
skiej aresztował kobietę

Joanna Niećko

Zgodnie z obowiązującymi przepisami grozi jej kara do 10 lat pozba-
wienia wolności
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Policjanci z parczew-
skiej komendy zatrzy-
mali 22-latka, poszuki-
wanego listem gończym. 
Mężczyzna ma do 
odbycia karę roku i 5 
miesięcy więzienia.

Parczewscy policjanci poje-
chali do jednej z miejscowości 
w gm. Parczew, ponieważ mieli 
informację, że na terenie jednej 
z posesji może znajdować się 
mężczyzna, za którym wydano 
list gończy. 22-latek poszuki-
wany był za czynną napaść na 

funkcjonariusza publicznego. 
Do odbycia ma karę roku i 5 
miesięcy pozbawienia wolności.

Kiedy policjanci zjawili się 
przed domem, zauważyli 22-lat-
ka uciekającego przez ogrodze-
nie swojej posesji. Pobiegli za 
nim i zatrzymali poszukiwane-
go mężczyznę, który próbował 
ukryć się przed nimi w zbożu.

Prosto z pola 22-latek trafi ł 
do radiowozu, a następne do 
policyjnego aresztu. Niebawem 
mężczyzna trafi  za kratki i od-
siedzi zasądzoną karę.

GRMężczyzna trafi ł do więzienia
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Biała Podlaska: Nie-
mal 80 tys. zł straciła 
kobieta, który uwierzy-
ła, że jej dane zostały 
skradzione, a sprawcy 
usiłują wziąć na nią 
kredyt bankowy.

- Na początku otrzymała te-
lefon od nieznajomego podają-
cego się za pracownika banku. 
Dowiedziała się o wycieku jej 
danych i próbie wzięcia na nią 
kredytu. Początkowo nie chciała 
przekazywać rozmówcy żadnych 
informacji, jednak jej czujność 
uśpiły wiadomości, które jak 
sądziła otrzymała systemowo 
z banku. Wówczas poinformo-
wała rozmówcę w jakim banku 
posiada konto. Po pierwszej roz-
mowie kontaktowały się z nią 
kolejne osoby, które twierdziły, 
że są pracownikami właśnie tego 

banku - informuje nadkomisarz 
Barbara Salczyńska-Pyrchla 
z KMP w Białej Podlaskiej.

Nieznajomi przekonali ją, że 
w związku z wyciekiem danych 
pieniądze na jej rachunku ban-
kowym są zagrożone. Dlatego 
niezbędne jest zablokowanie go 
na 24 godziny. W tym czasie ko-
bieta powinna przelać pieniądze 
na bezpieczne konta. Przez cały 
czas otrzymywała kolejne sms-y 
jak sądziła systemowe z banku, 
co uprawdopodobniało przeka-
zywane przez oszustów treści.

60-latka przelała oszczędno-
ści. Po zakończonej rozmowie 
nabrała podejrzeń, skontakto-
wała się z infolinią banku, gdzie 
uzyskała dowiedziała się, że pad-
ła ofi arą oszustów. Sprawę zgło-
siła na policję. Łupem sprawców 
padło niemal 80 tys. zł.

Joanna Niećko

Dała się nabrać oszustom. 

Straciła niemal 80 tys. zł
Jest akt oskarżenia prze-
ciwko mężczyźnie, który 
kradł drogie alkohole 
z radzyńskich sklepów.

W styczniu ofi cer dyżurny 
radzyńskiej komendy przyjął 
zgłoszenie o kradzieży w jed-
nym z supermarketów na tere-
nie Radzynia. - Ze sprawcą na 
patrol policji czekał pracownik 
ochrony, który zauważył jak 
38-latek próbuje wynieść ze 
sklepu alkohol. Mundurowi na 
miejscu ustalili, że mężczyzna 
ukradł dwie butelki whisky oraz 
elektryczną szczoteczkę do zę-
bów. Jak się okazało w trakcie 
wykonywanych czynności na 
koncie 38-latka są też kradzieże 
alkoholu w innych dniach. Fi-
nalnie amator cudzego mienia 
pięciokrotnie dokonywał kra-
dzież alkoholu - relacjonował 

podkomisarz Piotr Mucha z ra-
dzyńskiej policji. 

Sprawca łącznie ukradł ze 
sklepu alkohol na kwotę ponad 
1300 złotych. Z tego powodu 
można mówić o przestępstwie, 
bo przy niewielkiej wartości 
mienia kradzież jest jedynie wy-
kroczeniem. 

Mężczyzna został zatrzymany 
i trafi ł do policyjnego aresztu. 
Usłyszał zarzuty, do których się 
przyznał. 38-latek dodatkowo 
będzie odpowiadał za posiadanie 
amfetaminy.

Sprawa będzie mieć swój fi nał 
w sądzie. - Skierowaliśmy prze-
ciwko Filipowi K. akt oskarżenia 
do Sądu Rejonowego w Radzy-
niu Podlaskim - mówi Janusz 
Syczyński, prokurator rejonowy 
w Radzyniu. 

Za kradzież grozi kara do 5 lat 
więzienia.

Grzegorz Rekiel

Koneser whisky stanie przed 

sądem. Jest akt oskarżenia

Zawód, miejsce pracy/pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Doradca samochodowy, Biała Podl. 1 4 666,00 zł u

Kierowca kat. B, Biała Podl./Orkiszewska 30,5 zł/godz. z

Fryzjer, Biała Podl. 0,5 2 333,00 zł u

Pracownik produkcji, Biała Podl. 1 4 666,00 zł u

Referent do spraw przewozów i ruchu dro-
gowego, Biała Podl./Starostwo Powiatowe

1 4 800,00 zł u

Nauczyciel j. hiszpańskiego, Biała Podl./
Fundacja Discover

4 700,00 zł z

Spedytor, Biała Podl./Jakubiuk 1 8 000,00 zł u

Nauczyciel j. angielskiego, Biała Podl. 1 4 666,00 zł u

Psycholog, Konstantynów/GOPS 0,5 2 750,00 zł u

Robotnik gospodarczy, Grabanów 0,5 2 333,00 zł u

Specjalista do spraw BHP, Sławacinek 
Nowy/GALA BBG

1 7 500,00 zł u

Nauczyciel współorganizujący, Wisznice/
Szpilewicz

1 5 200,00 zł u

Sprzedawca, Międzyrzec/Zaniewicz 1 4 666,00 zł u

Pracownik budowlany, Zaścianki 1 4 666,00 zł u

Spawacz, Zaścianki 1 4 666,00 zł u

Operator maszyn CNC do drewna, Łomazy 1 6 000,00 zł u

Pomocnik piekarza, Leśna Podl./PARTNER 1 4 666,00 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie

Zawód, miejsce pracy/pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Konserwator, Borki/ZGK 1 4 700,00 zł u

Mechanik samochodów ciężarowych, 
Turów

1 4 666,00 zł u

Elektromonter linii kablowych, Radzyń 1 4 666,00 zł u

Fizjoterapeuta, Komarówka Podl./GOPS 100 zł/godz. z

Stolarz, Radzyń 1 4 666,00 zł u

Hydraulik, Radzyń/SP ZOZ 1 5 300,00 zł u

Nauczyciel psycholog, Wola Chomejowa/
SP

2 677,00 zł u

Nauczyciel psycholog, Krasew/SP 2 230,91 zł u

Nauczyciel psycholog, Wola Osowińska/ 
ZSR

0,5 3 253,25 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie

Zawód, miejsce pracy/pracodawca
Wymiar 
etatu

Wynagrodzenie 
brutto

Rodzaj 
umowy

Robotnik, Parczew 1 4 666,00 zł u

Sprzątaczka, Jabłoń/ZSCKR 1 4 666,00 zł u

Sprzedawca, Białka/Ziębowicz 30,5 zł/godz. z

Kierownik pola namiotowego, 
Libiszów/PZW

5 000,00 zł z

Spawacz, Opole/MK Mikro Energia 1 8 000,00 zł u

Monter instalcji hydraulicznych, Opole/
MK Mikro Energia

1 7 000,00 zł u

Inzynier – mechanik technologia 
mechaniczna, Opole

1 6 500,00 zł u

Magazynier, Parczew 1 4 666,00 zł u

Kierownik sklepu, Podedwórze/ORE 1 5 000,00 zł u

u – umowa o pracę; z - umowa zlecenie

20-latka wpadła z narkotykami. 
Wystarczyłoby na niemal 2,4 tys. 
porcji dealerskich

Parczew. Przed policjantami próbował 
ukryć się w zbożu
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Powiat łukowski

 NEKROLOGI

Powiat bialski

Nie żyje Lechosław 
Płowaś, emerytowany 
parczewski nauczyciel, 
literat, członek Parczew-
skiej Grupy Rowerowej. 
Miał 82 lata.

Lechosław Płowaś to emery-
towany polonista, który zasły-
nął w środowisku mieszkańców 
Parczewa i okolic jako twórca 
wielu legend związanych z Zie-
mią Parczewską. Historię, kul-
turę i tradycję poznawał odwie-
dzając ciekawe miejsca regionu 

- Na emeryturze objeżdżał 
rowerem wioski wokół Parcze-
wa, rozmawiał z ludźmi, słuchał 
ich opowieści, robił notatki, 
a później sam, z nauczycielskiej 
emerytury sfi nansował wydanie 
kilku książek. Miejsko Gminna 
Biblioteka Publiczna w Parcze-
wie z dyrektorem Marianem 
Kowalskim organizuje z „par-

czewskim skrybą” spotkania, 
a ponadto biblioteka dla osa-
motnionego pisarza stała się 
drugim domem - pisało w 2023 
r. Radio Lublin.

Miejsko-Gminna Biblioteka 
Publiczna w Parczewie relacjo-
nowała z kolei, że „pan Lecho-
sław słynie ze specyfi cznego 
spojrzenia na otaczający świat”. 

- Ze względu na swoją otwartość 
i bezpośredniość bardzo szybko 
nawiązywał kontakty z napo-
tykanymi ludźmi. Jego życiową 
pasją stało się spisywanie za-
słyszanych opowieści, podań, 
legend i wspomnień. Dzięki tej 
pasji, jako badacz dziejów, oca-
lał od zapomnienia wszystkie te 
zdarzenia, które w przeszłości 
miały miejsce na parczewskiej 
ziemi - czytamy. 

Jako aktywny rowerzysta za-
chęcał do poznawania osobliwo-
ści przyrodniczych Tyśmienicy. 
Wspominał czasy, nauczycieli 
i uczniów, kiedy to mieszkał 
w Tyśmienicy i był jednocześnie 
nauczycielem w ówczesnej miej-
scowej podstawówce. 

Jedną z bardziej znanych pub-
likacji Płowasia były wydane 
w 2012 r. „Legendy i podania 
z oczeretów Lasów Parczew-
skich”.

GR

Parczew. Nie żyje Lechosław 
Płowaś. Miał 82 lata

Jedną z bardziej znanych publikacji Płowasia były wydane w 2012 r. 
„Legendy i podania z oczeretów Lasów Parczewskich”
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W niedzielę (22 czerwca) 
wysiadł z pociągu na stacji PKP 
w Parczewie 58-latek.

- Mężczyzna podróżował 

do Łukowa, ale z uwagi na 
stan upojenia alkoholowego, 
w jakim się znajdował, prze-
gapił swoją stację i wysiadł 

w Parczewie. W pewnym mo-
mencie, kiedy przebywał na 
peronie, podeszło do niego 
dwóch młodych mężczyzn, 
którzy zaproponowali mu 
wspólne spożywanie alkoho-
lu. 58-latek przystał na pro-
pozycję i poszedł wraz z nimi 
w pobliskie zarośla. W trak-
cie spotkania jeden z nich 
uderzył go w twarz, po czym 
sprawcy zabrali mu portfel 

z dokumentami i pieniędzmi 
- informuje sierżant sztabowy 
Anna Borowik z KPP w Par-
czewie.

Po krótkich poszukiwaniach 
policjanci zatrzymali mężczyzn 
podejrzewanych o dokonanie 
rozboju. 17-latek i 19-latek usły-
szeli zarzuty rozboju. Zostali 
aresztowani.

Joanna Niećko

Nowa znajomość nie skończyła się dobrze. 
Kompani od kieliszka odpowiedzą za rozbój

Policjanci ustalili i zatrzymali napastników. Teraz najbliższe 3 miesiące spędzą w więzieniu
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Piotr Lichwirowicz vel 

Olichwierowicz 43 latazm. 19 czerwca, Łomazy
Irena 

Chalecka 85 latzm. 20 czerwca, Zalutyń
Irena 

Fijałek 80 latzm. 20 czerwca, Sokule
Janina 

Bondarzewska 94 latazm. 21 czerwca, Biała Podlaska

Czesława 

Wróbel 84 latazm. 24 czerwca, Biała Podlaska
Lucjan 

Maliszkiewicz 87 latzm. 24 czerwca, Biała Podlaska
Mieczysław 

Prokopiuk 76 latzm. 25 czerwca, Biała Podlaska
Roman 

Derkacz 75 latzm. 25 czerwca, Terebela

Marian 

Osuchowski 65 latzm. 10 czerwca, Parczew
Lila 

Dąbrowska-Rembek 66 latzm. 19 czerwca, Parczew
Monika 

Bułanowska 38 latzm. 19 czerwca, Parczew
Jan 

Szypulski 82 latazm. 20 czerwca, Gęś

Helena 

Matejczuk 90 latzm. 20 czerwca, Brzeźnica Książęca
Wiesław 

Dąbrowski 85 latzm. 23 czerwca, Parczew
Lechosław 

Płowaś 82 latazm. 23 czerwca, Parczew
Stanisław 

Michaluk 75 latzm. 25 czerwca, Parczew

Anna 

Wiórkowska 89 latzm. 19 czerwca, Łuków
Anna Krystyna 

Matejek 90 latzm. 21 czerwca, Łuków
Czesław 

Piwowarek 91 latzm. 21 czerwca, Łuków

Kazimierz 

Płuciennik 82 latazm. 22 czerwca, Zoϐibór
Regina 

Kołodziejak 85 latzm. 24 czerwca, Jeleniec
Hades ŁukówTel. 25 798 37 35

 We wtorek, 25 czerwca 
w miejscowości Ruda (gm.a 
Krzywda) 40-letni mieszkaniec 
gminy Wojcieszków jechał qua-
dem drogą gruntową, gdy nagle 
stracił panowanie nad pojazdem 
i się wywrócił.

Zgłoszenie o wypadku prze-
kazał dyżurnemu ruchu maszy-

nista pociągu przejeżdżającego 
w pobliżu drogi, na której do-
szło do zdarzenia. Mężczyzna 
został przewieziony do szpita-
la. Badanie wykazało, że miał 
ponad 1,5 promila alkoholu 
w organizmie.

mo

Pijany kierowca 
quada przewrócił się 
na drodze gruntowej

W środę, 25 czerwca po 
godz. 17 na ul. Trzaskoniec 
w Łukowie 51-letnia kobieta, 
wyjeżdżając peugeotem z pose-
sji i włączając się do ruchu, po-

trąciła jadącą po chodniku na 
hulajnodze 16-letnią dziewczy-
nę. Nastolatka miała prawo po-
ruszać się hulajnogą po chod-
niku, a kierująca samochodem 

była zobowiązana ustąpić jej 
pierwszeństwa.

Poszkodowana nie odniosła 
poważnych obrażeń i nie wyma-
gała dalszej pomocy medycznej.

Sprawczyni kolizji została 
ukarana mandatem i punktami 
karnymi.

mo

Potrącenie 16-latki na hulajnodze w Trzaskońcu

Powiat parczewski

Usługi Pogrzebowe KochanowskiTel. 509 412 470

HADES Biała PodlaskaTel. 83 344 35 24

Parczew: Do 58-latka na peronie dworca PKP w Par-

czewie podeszło dwóch mężczyzn, którzy zapropono-

wali mu wspólne spożywanie alkoholu. Potem jeden 

z nich uderzył go w twarz, po czym sprawcy zabrali 

mu portfel z dokumentami i pieniędzmi.

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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WIERSZYKI Z NASZYCH MIEJSCOWOŚCI   Szpila Andrzeja Kotyły S

Mówię, jak jest

Radek z Radzynia

Dlaczego nie chcę 
już być nauczycielem?

Wszystkie samorządy zgod-
nie z ustawą w drugiej 

połowie czerwca przedstawiły 
raporty o swoim stanie oraz 
na sesjach Rad przeprowadziły 
debaty. Wydarzenie, które 
w założeniu miało odbywać 
się przy udziale mieszkańców, 
w większości wypadków nikogo 
nie obeszło: w sesji powiato-
wej uczestniczyli (chyba...) 
wyłącznie ci, którzy niezbędnie 
musieli.

Kilka lat temu okazało się, że 
tsunami demografi czne nie ma 
charakteru sezonowego, a trwały 
i głębszy niż zwykle (bo tak by-
wało już i wcześniej - początek 
sinusoidy wyznaczała jeszcze II 
wojna światowa, potem były jesz-

cze dwa wcięcia wywołane stanem 
wojennym i otwarciem granic przy 
wejściu do Unii). Na to nałożył się 
negatywny wewnętrzny bilans mi-
gracyjny. Jeśli nawet punktowo był 
na plus (dość długo np. broniła się 
gmina Radzyń), to działo się tak 
kosztem bezpośrednich sąsiadów. 

W gruncie rzeczy innych prob-
lemów nasza społeczność nie ma. 
Albo są to drobiazgi. Świetnie, że 
modernizuje się szpital, trzy pozio-
my wyżej niż było to 10 lat temu, 
jest sieć dróg (Panie Starosto, ciąg 
Ostrówki - Ustrzesz to mistrzo-
stwo świata, brawo!). Rozbudowu-
jemy infrastrukturę szkół. Tyle że 
za chwilę - liczby nie kłamią - nie 
będzie komu korzystać. I to jest ten 
las, którego nie widzimy, patrząc 

na pojedyncze drzewa. 
Próbowałem na ten temat wy-

wołać jakąś dyskusję na sesji Rady 
Powiatu. Recepta Starosty była 
z grubsza taka, żebym, póki sił 
jeszcze starcza, podjął w sprawie 
demografi i „akcję bezpośrednią”. 
Dziesięć minut gadałem krytycz-
nie o demografi i w powiecie, po-
tem Starosta dwie minuty, wręcz 
zaskakująco pozytywnie, o moich 
zdolnościach prokreacyjnych. 
Z próżnością wyznam, że było to 
wyjątkowo miłe: jak chłop po 50-
tce słyszy, że w tej dziedzinie ciągle 
rokuje - to chyba fajnie... Chwilę 
żeśmy sobie obaj pogadali na ta-
kim raczej barowym poziomie, 
w zgodzie się rozeszli, ale problem 
został.

Więc może po prostu jesteśmy 
bezradni? Że skoro wszystkim spa-
da, to i nam musi? Z doświadcze-
nia już wiemy, że dotychczasowa 
strategia (zakładając, że ona ist-
nieje...) nie wystarcza, żeby proces 
zatrzymać albo chyba chociaż zna-
cząco spowolnić. Ale gdzieś może 
jednak jest jakiś argument, żeby 
przekonać kandydatkę i kandyda-
ta na małżonków i rodziców, że 
lepiej realizować ten plan w okoli-
cach Radzynia, a nie Lubartowa, 
Parczewa, Międzyrzeca i Łukowa? 

Uczciwa odpowiedź brzmi: 
nie wiem. Ale chętnie bym się 
dowiedział.

Zbigniew Smółko

A może po prostu jesteśmy skazani na wymarcie?

W moim otoczeniu, 
wśród znajomych 

bliższych i dalszych, 
modne stały się rozwo-
dy. Mam niefachowe 
spostrzeżenie na temat 
przyczyn tegoż stanu 
rzeczy i nie omieszkam się 
z Państwem nim podzielić.

Otóż jednym z winnych 
może być późne rodzicielstwo. 
Wspólny małżeński projekt pod 
hasłem DZIECI dobiegł końca. 
Pociechy usamodzielniają się, 
idą na studia, wyjeżdżają za 
pracą i niepostrzeżenie zostaje-
my w domu sami. Nowy pro-
jekt WNUKI jeszcze nie wszedł 
w fazę realizacji. I o czym tu ze 
sobą rozmawiać po powrocie 
z pracy? Brak pomysłu na MY.

Jeszcze dekadę temu dziet-
ność powiązana była ze stopą 
bezrobocia. Kiedy miejsc pracy 
przybywało, natychmiast rodzili 
się Polacy, a kiedy z posadą było 
kiepsko, to decyzje o rodziciel-
stwie odkładaliśmy w czasie. 
Dziś ten argument nie działa. 
Tak samo, jak brak własnego M. 
Co roku powstają nowe miesz-
kania i domy, a liczba ludności 
maleje. Oczywiście nasze aspi-
racje co do poziomu życia rosną 
szybciej niż możliwości. I cierpi 
na tym demografi a. 

Miałem jeszcze nadzieję, że 
może wzorem dużych miast 
mieszkańcy wyprowadzają się 
na przedmieścia, czyli do gminy 
wiejskiej. Niestety, o ile obwa-
rzanek Lublina rośnie demogra-
fi cznie, to radzyńskie suburbia 
powoli i systematycznie maleją. 

Wracając do wnuków. Oka-
zuje się, że częsty kontakt dziad-
ków z potomkami pozytywnie 
wpływa na zdrowie starszych. 
Więzi rodzinne wprost korelują 
z długością życia. Nie dziwi, bo 
dobrze mieć jakiś sens i cel ist-
nienia. Najlepiej wspólny z mał-
żonkiem. 

W Japonii, gdzie większość 
małżeństw jest aranżowana, na-
rzeczeni planują, co razem będą 
robić na emeryturze. I to jest 
wspólny projekt, jaki Czytelni-
kom polecam: EMERYTURA. Pa-
sje, hobby, na które nie mieliśmy 
wcześniej czasu, i to na dodatek 
na koszt przyszłych pokoleń. 

Na koniec mało optymi-
styczne podsumowanie. Ty-
tuł felietonu to liczba miesz-
kańców Radzynia w połowie 
zeszłego roku. Od dekady 
tracimy rocznie prawie dwie-
ście peseli w miejskiej bazie. 
Czyli dziś mamy mniej niż 
czternaście tysięcy.

Radosław Grudzień

Czternaście tysięcy 
sto osiemdziesiąt pięć

Na stacji Bedlno Radzyńskie,
Gdzieś wdmordobijskim powiecie,

Licealista Piotr Nowak,
Nie lubił grać na tablecie.
Zalety miał całkiem inne

Idwdszkole muzycznej karnet,
Do tego palce miał zwinne,

Więc ćwiczył chwyty na klarnet.
I tu się dramat zaczyna,

Chociaż ostrzegał go chrzestny,

Rzuciła go dziewczyna,
Bo był nienowoczesny.

Są przecież Bojsi idZenki,
Lud woli disco-polo.

Tam piękne są piosenki,
Adklarnet? Uszy bolą.

Ciężko się przebić ze sztuką
Lecz wytrwaj zdolny chłopaku,
Choć wokół chałtury tłuką,
Rób swoje Piotrze Nowaku.

Ciężki żywot 
artysty w Bedlnie
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Napisał chyba Wioskowy Skryba

Zacznę od tego, że szkoła, w któ-
rej przez cztery dekady uczyłem 
dzieci, jak pięknie i poprawnie po-
sługiwać się językiem ojczystym 
nie jest już moją szkołą, bo w niej 
najważniejsza jest formacja, a nie 
edukacja, i to formacja z tezą, że 
komuś w szkole zawadza krzyż. Tak 
odważnie, być może ryzykownie, 
postawiona kwestia, zrodziła mój lęk 
o to, czy aby w naszym środowisku, 
mieście, wiosce wiernej semper fi de-
lis nie pojawiło się jakieś zagrożenie 
dla niezachwianej wiary ojców na-
szych i matek, czy jakiś belzebub nie 
nastaje na wartości najwyższe.

Najpierw jednemu z pobożnych 
radnych nie podobało się usytuowa-
nie miejsca kultu patrona w jednej 
z okolicznych szkół, gdyż jego od-
osobnionym zdaniem było ono zbyt 
mało wyeksponowane, w dodatku 
dyrektorka szkoły „nie miała odwa-
gi” zorganizować z okazji otwarcia 
nowej sali sportowej godnego nabo-
żeństwa w kościele, ograniczając się 
jedynie do rytualnego pokropku. 
A przecież sala okazała, wyposażona 
w sprzęty wszelakie, nowiusieńkie, 
które aż prosiły się o uczczenie kro-
pidłem maczanym w wodzie uzna-
nej za święconą.

Przypominam sobie i nigdy nie 
zapomnę, że onegdaj na sesji po-
łączonych samorządów przez akla-
mację zostało przyjęte w Radzyniu 
Podlaskim stanowisko wyrażające 
najwyższe uznanie dla wszystkich, 
którzy przez 1050 lat uznawali 
Krzyż Chrystusa za najważniej-
szy drogowskaz w budowie dobra 
wspólnego. Pamiętam także wrzawę 
w obronie świętego ogłoszonego 
zbyt subito i gorliwe podpisy pod 
stosowanym dokumentem w obro-
nie człowieka jednak, którego 
w dodatku nikt nie atakował oraz 
drogę krzyżową, w której zmuszony 

byłem uczestniczyć jako nauczyciel 
świeckiej w końcu szkoły. I mnie się 
wypomina pochody pierwszoma-
jowe sprzed ponad trzech dekad, 
w jakich uczestniczyłem z radością 
i bez prynuki, jak większość ów-
czesnego społeczeństwa, która teraz 
wszystkiego się wypiera, twierdząc, 
że była do czegoś przymuszana?

Najlepiej przyjąć coś przez akla-
mację. Wtedy nie ma miejsca na 
jakąkolwiek – teoretyczną choćby 
debatę, możliwość zgłoszenia zdania 
odrębnego. Jednogłośnie, jedno-
myślnie, gdy nikt nie był przeciw, 
nie wychylił się, nie zaprotestował. 
Można inteligentnie przesunąwszy 
punkt sporu w miejsce, gdzie sporu 
nie ma, snuć swe insynuacje wobec 
neutralnych światopoglądowo – czy-
taj niewiernych, pogan, zaprzałych 
Saracenów, manipulując, bezpod-
stawne, formułując oskarżenia o ob-
cinanie, czy też opiłowywanie Matki 
naszej – Kościoła.

A przecież nie ma takiej al-
ternatywy: dzieci albo krzyż. Że 
walczę z krzyżem i chrześcijańską 
tradycją, zasłaniam się dobrem 
dzieci, burzę z trudem osiągnięte 
dzięki poświęceniu krzyża „poczu-
cie jedności, tożsamości i dumy 
narodowej”? Trzeba koniecznie 
powtórnie zawierzyć nasze miasto 

i zawierzenie to wznawiać raz na 
miesiąc niczym miesięcznicę pod 
schodami prowadzącymi donikąd! 

Do czego zmierzam? Otóż ostat-
ni rok szkolny spędziłem w szkole 
z dumnym imieniem Św. St. Kostki, 
któremu – na co nie istnieją żadne 
racjonalne dowody – objawiła się 
Matka Boska. Muszę z przykrością 
stwierdzić, że takiego siedliska wza-
jemnej nienawiści, zawiści, zazdro-
ści i pogardy dla drugiego człowie-
ka, jak ta placówka, nie spotkałem 
w swojej trwającej za długo drodze 
pedagogicznej.

W dodatku wielokrotnie byłem 
zmuszany do zmiany wystawio-
nych przez siebie ocen – rzekomo 
dla dobra dziecka, jakbym próbował 
jakiemuś dziecku szkodzić. Bo to, że 
uczeń dysponuje opinią lub orzecze-
niem Poradni Psychologiczno-Peda-
gogicznej w świetle przepisów jest 
dla nauczyciela wyłącznie sugestią, 
z której ma on prawo w sposób sobie 
właściwy i twórczy wybiórczo sko-
rzystać. Opinia PPP nie jest więc żad-
nym glejtem na wysoką ocenę i leni-
stwo ucznia, a jego praca, wiedza 
i umiejętności winny być oceniane 
w zgodzie z rzeczywistością. Opinia 
taka nie zwalnia takiego delikwenta 
z jakiejkolwiek pracy, a tak uważają 
niektórzy rodzice i – co gorsza – ich 

nauczyciele, a często rodzice – na-
uczyciele w jednym.

Dziś w szkole nikt nie czyta lek-
tur, nie odrabia prac domowych, nie 
uczy się, bo nie musi. Nikogo nie in-
teresuje rozwój dziecka, wzrost jego 
wiedzy i umiejętności. Większość 
dzieci nie umie samodzielnie złożyć 
kilku zdań, nie zna podstawowych 
kategorii gramatycznych, nie re-
spektuje zasad pisowni i wszyscy 
się na to zgadzają dla dobra dziecka 
i za przyzwoleniem dyrekcji, peda-
gogów, władz oświatowych i orga-
nu nadzoru. Wszystkich obchodzi 
wyłącznie ocena.

Dzieci nauczycielskie uważane 
za geniuszy, genialności swej nie 
odziedziczyły po nikim, bo gdyby 
tak było, to ich matki nie zostały-
by wiejskimi nauczycielkami, tylko 
np. kardiochirurgiami, notariusza-
mi, adwokatkami lub co najmniej 
politykami, chociaż do tego akurat 
kwalifi kacje żadne potrzebne nie 
są, o czym świadczy poziom rad-
nych wiejskich i miejskich, których 
intelektem można się delektować, 
słuchając żałosnych transmisji z se-
sji samorządowych. Im mniej ludzi 
słucha tego bełkotu, tym mniej ma 
świadomość, jakich tuzów błyskot-
liwości wybiera na swych przedsta-
wicieli.

Czy miłość Ojczyzny, duma na-
rodowa jest czymś złym? Nie, ale na 
Boga, zacznijmy uczyć nasze dzieci, 
a nie tylko zabiegać o ich wysokie 
oceny!!! Tymczasem w dziwny spo-
sób akceptujemy sytuację, bo jeste-
śmy zbyt tchórzliwi, aby to, o czym 
tu napisałem, przyznać.

P. S.
Post scriptum zbędne, ale to 

jest moja odpowiedź na pytanie 
zawarte w temacie.

Andrzej Kotyła
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W dniach 28-29 czerw-
ca odbywał się Jarmark 
Wohyński – coroczne 
wydarzenie z występami 
gwiazd oraz strefą handlo-
wo-gastronomiczną.

Wydarzenie rozpoczęło się 
od pokazu tańca, Wohyńskiego 
Mam Talent. Publiczność obej-
rzała także występ szkoły Dance 
Ma Sens Pawła Jabłońskiego.

Wieczór zajęły przede wszyst-
kim koncerty. Wystąpili Komar 
Band, Czerwone Gitary, Menela-
os i Kubańczyk.

Największe zainteresowanie 
przyciągnął ostatni z wykonaw-
ców, raper młodego pokolenia, 
znany także z freakfi gtów (walk 

celebrytów). Jego kariera zaczęła 
się od wydanego w 2020 roku 
albumu „Cały ja”, który sprzedał 
się w dziesiątkach tysięcy egzem-
plarzy i został nagrodzony złotą 

płytą. Najbardziej znanym utwo-
rem do dziś zostaje „Lady Pank”, 
który na Youtube zdobył 55 mln 
wyświetleń.

Festyn zgromadził wielu 

uczestników z Wohynia i całe-
go powiatu radzyńskiego. Swoje 
stoiska zaprezentowały także oko-
liczne Koła Gospodyń Wiejskich.

Kacper Budrewicz

Czerwone Gitary i Kubańczyk na Jarmarku 

Wohyńskim za nami!

Czerwone Gitary skradły serca publiczności

Fo
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b Gwiazdą wieczoru był raper 
Kubańczyk

Koncerty przyciągnęły masę publiczności
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W miejscowości Tchórzew 
doszło do poważnego 
wypadku drogowego, 
w wyniku którego dwie 
osoby zostały ranne i prze-
wiezione do szpitala.

Do wypadku doszło na dro-
dze krajowej nr 19. Kierujący 
Nissanem 53-letni mieszkaniec 
Radzynia, wykonując manewr 
skrętu w lewo, najprawdopodob-
niej nieprawidłowo wykonał ten 
manewr, co doprowadziło do 
zderzenia z samochodem marki 
Ford Tourneo, którym kierował 

33-letni mieszkaniec gminy Fir-
lej.

Obaj kierujący odnieśli obra-
żenia i zostali przewiezieni do 

szpitala. Przeprowadzone bada-
nie stanu trzeźwości potwierdzi-
ło, że uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi. Magdalena Kołcon

Tchórzew: Skręcając w lewo, 
doprowadził do wypadku. 
Ranni trafi li do szpitala

Ten manewr nie był dobrym pomysłem
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Weronika zachwyca 
talentem, brawo!

Weronika Koczkodaj 
z klasy 7d Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Radzyniu 
zdobyła II miejsce w III 
Wojewódzkim Konkursie 
Plastycznym „Zabytki 
krajów DACHL”, organi-
zowanym przez PSNJN 
w Lublinie.
Jej talent artystyczny 
został wysoko oceniony 
przez jury.

Uczniowie z gminy Ulan-Majorat uhonorowani 

Stypendiami Marszałka Województwa Lubelskiego
Uczniowie z gminy Ulan-Majorat 
zostali uhonorowani Stypen-
diami Marszałka Województwa 
Lubelskiego za wybitne osiągnię-
cia artystyczne. Wyróżnienie to 
otrzymali: Maja, Michał i Natalia 
Polkowscy, Oliwia Nowak, Maria 
Kowalewska, Piotr Mućka, 
Bartosz Ścioch, Wiktoria Czyżak i 
Mikołaj Lemiech.
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Joanna Jesionek, Oliwia Sekut 
i Bartosz Polkowski zostali lau-
reatami nagrody „Prymus” Sta-
rosty Radzyńskiego za wybitne 
osiągnięcia w nauce, działalność 
społeczną i promocję powiatu. Jo-
anna (I LO w Radzyniu) uzyskała 
średnią 5,4, była fi nalistką olim-
piad z historii i języka francu-
skiego. Oliwia (ZSP w Radzyniu) 

zdobyła „Złoty Indeks” Akade-
mii Sztuki Wojennej oraz indeks 
Politechniki Lubelskiej. Bartosz 
(ZSR w Woli Osowińskiej) z wy-
różnieniem kończy szkołę, wygry-
wa konkursy rolnicze i aktywnie 
działa lokalnie. Każdy z uczniów 
otrzymał statuetkę oraz nagrodę 
pieniężną.

Magdalena Kołcon

Joanna, Oliwia i Bartosz 

to prymusi powiatu

Maja, Bartosz i Jakub 
błyszczą w konkursie 
chemicznym!

W środę, 25 czerwca w III LO w Lublinie odbyło się uroczyste podsu-
mowanie II edycji Wojewódzkiego Konkursu Chemicznego Unichem. 
Wśród nagrodzonych znaleźli się uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2: 
Maja Rzeźniczuk (laureatka), Bartosz Gmur i Jakub Prokopiuk (fi na-
liści). Dyrektor Grzegorz Lech wręczył dyplomy, nagrody i podzięko-
wania nauczycielom. Wydarzenie zwieńczyła pokazowa lekcja chemii. 
Sukces uczniów podkreśla wysoki poziom nauczania w szkole.

Sukces Julii i Marii 
- talent, który zachwyca

Julia Gajda i Maria Łapińska z Zespołu Szkół im. Jana Pawła II w 
Ulanie-Majoracie zdobyły tytuły laureatek w Wojewódzkim Konkur-
sie Plastycznym „Uśmiechnięta buzia świata”. Ich kreatywne prace 
ponownie zachwyciły jury.

Więcej zdjęć na:

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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35-latek z gminy 
Nałęczów betonowym 
bloczkiem powybijał 
szyby w Volkswagenie 
znajomego, a następnie 
prowadził pod wpły-
wem alkoholu i z sądo-
wym zakazem.

Wszystko działo się w mi-
nioną niedzielę (22 czerwca) na 
posesji w jednej z miejscowości 
w gminie Markuszów. Jak wy-
nika z ustaleń policji, 35-latek 
zadzwonił do znajomego i za-
czął mu się odgrażać, strasząc 
pobiciem, a nawet zabójstwem. 
Mężczyzna rozłączył się, chcąc 
uciąć temat, tym bardziej że 
przypuszczał, że jego rozmówca 
jest nietrzeźwy. To jednak nie 
zniechęciło mieszkańca gminy 
Nałęczów do dalszego działania. 

- Niedługo później na telefon 
otrzymał wiadomość od tego 

samego rozmówcy, a w niej ko-
lejne groźby i zdjęcie swojego 
samochodu marki Volkswagen 
Caravelle z wybitą szybą. Po 
chwili nadesłane zostały kolejne 
zdjęcia. Zadzwoniła też znajo-
ma pokrzywdzonego, że jakiś 
mężczyzna przyszedł na jego 
posesję w gminie Markuszów 
i betonowym bloczkiem wybił 

szyby w zaparkowanym tam 
Volkswagenie oraz uszkodził ka-
roserię pojazdu - opowiada kom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach. 

Pokrzywdzony 41-latek zgło-
sił zajście na policję. W tym 
czasie agresor wsiadł do samo-
chodu, którym przyjechał i od-

dalił się z jego posesji. Policyjny 
patrol zatrzymał go w sąsiedniej 
miejscowości. Badanie alkoma-
tem wykazało, że miał prawie 
2 promile alkoholu w organi-
zmie. Ponadto po sprawdzeniu 
go w policyjnych systemach 
okazało się, że ma sądowy zakaz 
kierowania pojazdami.

Gdy wytrzeźwiał, 35-latek zo-
stał przesłuchany.

- Usłyszał trzy zarzuty - znisz-
czenia mienia, kierowania wo-
bec 41-latka gróźb karalnych 
oraz kierowania pojazdem me-
chanicznym w stanie nietrzeź-
wości i mimo zakazu sądu. Grozi 
mu do 5 lat więzienia - dodaje 
kom. Rejn-Kozak.

Prokurator zastosował wobec 
niego także dozór policyjny. Ma 
również zakaz zbliżania się do 
pokrzywdzonego i kontaktowa-
nia się z nim.

Marta Pietroń

Krewki znajomy 
zniszczył mu samochód

35-latek z gminy Nałęczów najpierw kierował wobec znajomego 
groźby karalne, potem uszkodził mu samochód znajomego, a na 
koniec będąc pod wpływem alkoholu i mając sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów, wsiadł do samochodu i odjechał
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Kierowca Forda, skrę-
cając w lewo, uderzył 
w chłopca jadącego 
rowerem po chodni-
ku. Dziecko zostało 
przetransportowane 
śmigłowcem LPR do 
szpitala w Lublinie.

Do zdarzenia doszło w czwar-
tek rano (26 czerwca) na ul. Głę-
bocznica w Nałęczowie. 

- Z ustaleń policjantów wy-
nika, że w jadącego rowerem 
11-letniego mieszkańca gminy 
Nałęczów uderzył kierujący 
Fordem. Wstępne ustalenia 
wskazują na to, że 74-letni 
kierowca, skręcając w lewo, 
najechał na młodego rowerzy-
stę jadącego po chodniku. Po 

udzieleniu pierwszej pomocy, 
przytomnego i kontaktowego 
chłopca śmigłowcem Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowego 
przetransportowano do Lub-

lina. Po badaniach pozostał 
w szpitalu - informuje kom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Puławach. 

74-latek kierujący osobów-
ką był trzeźwy. Okoliczności 
zdarzenia wyjaśnia puławska 
policja.

Marta Pietroń

Potrącenie dziecka w Nałęczowie

Dziecko zostało przetransportowane do szpitala śmigłowcem Lotniczego Pogotowia ratunkowego
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Za kradzież rozbójni-
czą będzie odpowiadał 
61-latek z Puław, który 
umówił się na mieście 
ze znajomym na wspól-
ne spożywanie alkoholu. 
Ale zamiast tego, okradł 
go i dotkliwie pobił.

W poniedziałkowy wieczór 
(23 czerwca) na jednej z puław-
skich ulic przechodząca kobieta 
zobaczyła dwóch mężczyzn 
leżących na ziemi obok ław-
ki. Szarpali się, jeden wzywał 
pomocy. Wybrała numer alar-
mowy. Dyżurny we wskazane 
miejsce skierował policyjny pa-
trol. Mundurowi istotnie zastali 
dwóch mężczyzn. Jeden z nich 
- 61-latek stwierdził, że został 
okradziony. Jak tłumaczył miał 
przy sobie w kopertach pienią-
dze. Okraść go miał znajomy, 
z którym umówił się na mieście 

na wspólne picie alkoholu. 
Drugi z mężczyzn, także 

61-latek, zaprzeczył. 
- Ale gdy w wyniku przeszu-

kania okazało się, że ma przy so-
bie koperty z pieniędzmi, prawie 
1 500 złotych, zmienił zdanie. 
Mężczyzna został zatrzymany, 
trafi ł do policyjnego aresztu. 
Z kolei pokrzywdzony, który 
uskarżał się na ból został prze-
transportowany do szpitala na 
badania - informuje kom. Ewa 
Rejn-Kozak, rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Puławach. 

Mężczyzna usłyszał zarzut 
kradzieży rozbójniczej mniejszej 
wagi. Prokurator zastosował wo-
bec niego dozór policyjny. Ma 
też zakaz zbliżania się i kontak-
towania się z pokrzywdzonym. 
Grozi mu do 5 lat pozbawienia 
wolności.

Marta Pietroń

Zamiast z nim pić, 
wolał go okraść

61-latek zabrał znajomemu koperty z pieniędzmi, a następnie dotkli-
wie go pobił
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W tragicznym wy-
padku drogowym 
na ekspresowej S17 
w miejscowości Sarny 
zginął 92-letni męż-
czyzna. Mężczyzna 
wysiadł z auta, które 
się popsuło.

W środę, 25 czerwca około 
godziny 17.40 dyżurny ryckiej 
komendy otrzymał zgłoszenie 
o wypadku drogowym, do którego 
doszło na drodze ekspresowej S17 

w miejscowości Sarny, w którym 
poszkodowana jest jedna osoba.

- Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że 27-letni mieszkaniec 

powiatu bialskiego kierujący 
dostawczym Iveco najechał 
na tył samochodu osobowego 
marki Toyota oraz potrącił 
92-letnigo mieszkańca War-
szawy, który w czasie zda-
rzenia znajdował się obok 
unieruchomionego pojazdu. 
W wyniku potrącenia 92-la-
tek poniósł śmierć na miejscu 
zdarzenia - informuje aspirant 
Łukasz Filipek, oficer prasowy 
KPP w Rykach.

US

Ze wstępnych ustaleń funkcjonariuszy wynika, że 27-letni mieszkaniec 
powiatu bialskiego dostawczym Iveco najechał na tył samochodu oso-
bowego marki Toyota oraz potrącił 92-letnigo mieszkańca Warszawy, 
który w czasie zdarzenia znajdował się obok unieruchomionego pojazdu
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Dwie lubartowskie 
fi rmy budowlane padły 
ofi arą włamywaczy. Na 
właścicieli tego typu 
przedsiębiorstw padł 
strach. Wzmacniają 
ochronę.

Informacje o tym dotarły do 
nas od czytelników. 

- W krótkim czasie obrobili 
dwie fi rmy - mówi jeden z nich. 
Potwierdza to policja.

- Pierwsze zdarzenie miało 
miejsce 12 maja br. Zgłaszają-
cy poinformował, że nieznany 
sprawca, najprawdopodobniej 
przez okno, dostał się do po-
mieszczenia i dokonał kradzieży 
pieniędzy. Policjanci wykonali 
oględziny miejsca zdarzenia 
i zabezpieczyli ślady - informuje 
podkomisarz Jagoda Maj z KPP 
w Lubartowie. 

To nie koniec wyczynów wła-
mywaczy.

- Druga informacja wpłynęła 
19 maja br. po godzinie 7. Do 
zdarzenia doszło najprawdopo-
dobniej w nocy z 17 na 18 maja. 
Sprawcy, przez drzwi wejściowe, 
weszli do wnętrza budynku, 
gdzie dokonali kradzieży pie-
niędzy. Także w tym przypadku 
policjanci wykonali oględziny 
miejsca i zabezpieczyli ślady - in-
formuje podkomisarz Maj. 

Jakie straty ponieśli okradze-
ni?

- Ze względu na dobro pro-
wadzonego postępowania nie 
ujawniamy szczegółowych in-
formacji, w tym wartości skra-
dzionego mienia. Postępowania 
w obu sprawach prowadzi Ko-
menda Powiatowa Policji w Lu-
bartowie - odpowiada podkomi-
sarz Jagoda Maj.

Marcin Kusyk

Włamania 
do lubartowskich 
firm budowlanych

Wypadek na S17 - samochód dostawczy 
śmiertelnie potrącił starszego mężczyznę
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POW. ŁUKOWSKI: Nie 
skończyła się jeszcze 
sprawa Karola M., który 
w listopadzie 2022 
roku w furiackim ataku 
zamordował komornik 
Ewę Kochańską w jej 
kancelarii w centrum 
Łukowa. Sąd pierwszej 
instancji skazał go na 
25 lat pozbawienia 
wolności. Z takim wyro-
kiem nie zgadza się ani 
prokurator, ani obrona 
45-latka.

Zadał wiele ciosów nożem

Ta zbrodnia wstrząsnęła Pol-
ską. Około południa 18 listopa-
da 2022 roku 45-letni obecnie 
Karol M., mieszkaniec gm. Wola 
Mysłowska, wszedł do kancela-
rii komornik Ewy Kochańskiej, 
mieszczącej się przy ul. Koziej 
w Łukowie, w samym centrum 
miasta. Mężczyzna zaatakował 
44-letnią komornik, zadając jej 
wiele ciosów nożem.Inna pra-
cowniczka kancelarii wybiegła 
na zewnątrz, wzywając pomocy. 
Na miejsce zdarzenia przyjecha-
li policjanci. To nie uspokoiło 

mężczyzny - według śledczych 
Karol M. dwukrotnie próbował 
ugodzić nożem policjanta. Mun-
durowi postrzelili napastnika 
w brzuch.

Pokrzywdzona komornik i jej 
pracownik, który próbował ją 
bronić, zostali przetransporto-
wani do szpitala. Kobieta prze-
szła operację, jednak jej życia 
nie udało się uratować. Osiero-
ciła dwójkę dzieci, w tym jedno 
z niepełnosprawnościami. 

Komornik pochodziła z Łu-
kowa, a mieszkała w Radzyniu 
Podlaskim. Urna z jej prochami 
została pochowana na cmenta-

rzu parafi alnym w Adamowie. 
W dniu jej pogrzebu w Łukowie 
władze miasta ogłosiły żałobę. 

Pracownik kancelarii przeżył. 
Karol M. także.

Był dłużnikiem

Zabójca był dłużnikiem, któ-
rego sprawę prowadziła zupełnie 
inna kancelaria, niż ta należąca 
do Ewy Kochańskiej. Tuż po 
tragedii samorząd komorniczy 
podkreślał, że był to pierwszy 
przypadek, w którym komornik 
został zamordowany podczas 
pełnienia obowiązków.

Mężczyźnie postawiono za-
rzut zabójstwa 44-letniej komor-
nik. Karol M. w początkowej 
fazie śledztwa nie przyznawał 
się do popełnienia zarzucanych 
mu czynów, jednak w na etapie 
końcowym przyznał się, wyjaś-
niając, że nie miał zamiaru ni-
kogo zabić. 

Najwcześniej za 22 lata...

Sprawę rozstrzygał Sąd Okrę-
gowy w Siedlcach. Proces ruszył 
w listopadzie 2023 roku. Sąd 
wyłączył jawność procesu. Nie 
wiadomo więc, jak i czy w ogó-
le Karol M. tłumaczył się sądo-

wi z popełnionej zbrodni. Wy-
rok zapadł 21 stycznia br. Karol 
M. został uznany za winnego 
wszystkich zarzuconych mu 
czynów, w tym m.in. zabójstwa 
komornik i skazany za to na 
25 lat pozbawienia wolności. 
W ramach kary Karol M. będzie 
poddany terapii. Sąd zastrzegł, 
że warunkowe przedterminowe 
zwolnienie oskarżonego z wię-
zienia może nastąpić dopiero 
po co najmniej 22 latach od-
siadki.

Sąd przyjął, że w chwili czy-
nu oskarżony miał ograniczoną 
w stopniu znacznym zdolność 
rozpoznania znaczenia czynu 
i pokierowania swoim postę-
powaniem. Ponadto Karola M. 
pozbawiono praw publicznych 
na dziesięć lat. To nie wszystko, 
bo 45-latek ma zapłacić wobec 
dwóch osób pokrzywdzonych 
- bliskich zamordowanej komor-
nik - nawiązki w wysokości po 
200 tys. zł. Wyrok nie jest pra-
womocny.

Obrona: To nie była 
motywacja zasługująca 

na szczególne potępienie
Strony skorzystały z możli-

wości wniesienia apelacji. Z wy-

mierzoną Karolowi M. karą nie 
zgadzają się prokurator i oskar-
życiel posiłkowy.

- W obu przypadkach zarzu-
cają sądowi rażącą niewspół-
mierność wymierzonej oskarżo-
nemu kary 25 lat pozbawienia 
wolności wobec stopnia winy 
oskarżonego i społecznej szkod-
liwości jego czynu. Domagają 
się orzeczenia kary dożywotnie-
go pozbawienia wolności - mówi 
sędzia Magdalena Kuczyńska, 
rzecznik Sąd Apelacyjnego 
w Lublinie. 

Z kolei obrona zabójcy ko-
mornik przekonuje, że Karol 
M. dostał zdecydowanie zbyt 
surową karę. Adwokat 45-latka 
dowodzi, że nie ma wystarcza-
jących dowodów, by przyjąć, 
iż mieszkaniec gminy Wola 
Mysłowska działał z zamiarem 
odwetu na środowisku komor-
ników. 

- Zarzuca, że sąd bezpodstaw-
nie przyjął, iż oskarżony zakupił 
nóż na potrzeby dokonania za-
bójstwa komornika oraz tego, iż 
oskarżony dopuścił się zarzuca-
nego mu czynu w wyniku moty-
wacji zasługującej na szczególne 
potępienie w postaci odwetu na 
środowisku zawodowym komor-
ników za prowadzone wobec 

niego postępowania egzekucyj-
ne - wskazuje sędzia Magdalena 
Kuczyńska.

W apelacji obrońca podnosi, 
że niewłaściwe, jego zdaniem, 
było ustalenie sądu, iż w tej 
sprawie brak było podstaw do 
zastosowania wobec oskarżone-
go nadzwyczajnego złagodzenia 
kary. Nawet pomimo stwierdze-
nia w oparciu o opinie biegłych 
sądowych z zakresu psychiatrii, 
iż w czasie czynu Karol M. miał 
ograniczoną w stopniu znacz-
nym możliwość pokierowania 
swoim postępowaniem i rozpo-
znania znaczenia swojego czynu. 

Obrona zarzuca, że kara dla 
zabójcy komornik jest rażąco 
niewspółmiernie surowa, do-
magając się jej nadzwyczajnego 
złagodzenia.

Termin rozpoznania apelacji 
nie został jeszcze wyznaczony.

Dominik Smagała

Obrona zarzuca, że kara dla zabójcy komornik jest rażąco niewspółmiernie surowa

Brutalnie zabił komornik w Łukowie. 
Prokurator chce dla niego dożywocia, obrona 
domaga się nadzwyczajnego złagodzenia kary

Obrona zabójcy komornik 
przekonuje, że Karol M. dostał 
zdecydowanie zbyt surową karę

Zabójca był dłużnikiem, 
którego sprawę 
prowadziła zupełnie 
inna kancelaria, niż 
ta należąca do Ewy 
Kochańskiej

Strażacy OSP w Janowie 
Podlaskim pożalili się 
na swoim facebooko-
wym profi lu, że gminne 
oszczędności dotknęły 
abonament do usługi 
telefonicznej wzywają-
cej strażaków na akcję. 
Przez co zjawiło się ich 
tylko czterech.

Strażacy zostali wezwani do 
akcji ratunkowej na drodze we 
wsi Werchliś, gdzie doszło do 
zderzenia fi ata seicento z ciągni-
kiem rolniczym z przyczepami. 
Musieli za pomocą urządzenia 
hydraulicznego uwolnić czło-
wieka z pojazdu. Dwie osoby 
zostały przewiezione na badania 
do szpitala. Problemem było też 
odblokowanie jezdni, gdy z jed-
nej z przyczep wypadły baloty 
siana.

Miał prawo 
do rozgoryczenia

Po akcji strażak z OSP napisał 
na profi lu alarmujący post adre-
sowany do mieszkańców gminy 
Janów Podlaski.

„My strażacy mamy dość wiecz-
nej walki o zapewnienie podstaw 
do funkcjonowania. Wczorajsze 
zdarzenie na drodze przelało na-
szą czarę goryczy. W tak ciężkim 
do opanowania zdarzeniu wzięło 
udział tylko 4 strażaków” – żalił się 
z rozgoryczeniem. 

Wszystkiemu winien sposób 
zawiadamiania. Strażak żalił 

się, że nie skutkowały prośby 
OSP do pracownika gminnego 
i wójta o przedłużenia kosztują-
cego 450 zł na rok abonamentu 
systemu jednoczesnego alarmo-
wania. Przez to system nie za-
działał i strażak, który z zawodu 
jest ratownikiem medycznym, 
nie przybiegł do wyjeżdżającego 
wozu. 

- Jak ważna była jego obec-
ność, gdy ludzkie życie jest tak 
bardzo zagrożone? Gdyby usłu-
ga działała, na miejsce dotarło-
by znacznie więcej ratowników, 
co pozwoliłoby na zabezpiecze-
nie miejsca zdarzenia i pozwo-
liłoby pracować bez większych 
utrudnień – podkreślił przedsta-
wiciel OSP. 

Publiczna skarga 
internetowa szybko 

przyniosła efekt.

Kiedy zapytaliśmy wójta 
Janowa Podlaskiego Karola 
Michałowskiego o problem 
z systemem jednoczesnego 
alarmowania, odparł, że to 
ktoś się pomylił z obwinia-

niem Urzędu Gminy. 
- Trudno mówić, że poża-

łowaliśmy 450 zł na system 
informowania strażaków. Fak-
tem jest, że zawnioskowali-
śmy o dofinansowanie zakupu 
wozu strażackiego dla naszej 
OSP. Koszt wyniesie około 
1,440 mln zł, w tym dotacja 
z gminy 500 tys. zł - wyjaśnił 
nam wójt Karol Michałowski. 

Okazało się, że po kilkugo-
dzinnych spotkaniach zarządu 
OSP i przedstawicieli Urzędu 
Gminy wypracowano poro-
zumienie by „takie sytuacja, 
które zostały poruszone nie 
miały prawa się powtórzyć”. 
Taki komunikat pojawił się 
w serwisie społecznościowym. 

Szybko powróciło jedno-
czesne alarmowanie stra-
żaków. Potwierdził to nam 
strażak z kierownictwa OSP. 
Na nasze pytanie o problem 
wzywania druhów, odparł:

- Sytuacja została napra-
wiona, wszystko wróciło do 
normy.

Marek Pietrzela

Za mało strażaków na akcji, bo... abonament nieopłacony

Usuwanie skutków zderzenia pojazdów w Werchlisiu wymagało pracy wielu strażaków
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Drużyna Ruchu wywal-
czyła awans do IV ligi. 
Piłkarze, kibice mieli 
powody do świętowa-
nia. Ale świętowanie na 
Starym Rynku zakoń-
czyło się interwencją 
policji i użyciem gazu.

Jak wielka była radość biało-
-zielonej rodziny z wywalczenia 
promocji do najwyższej klasy 
rozgrywkowej w województwie 
lubelskim. 22 czerwca Ruch 
rozbił aż 8:0 zespół Gromu Ró-
żaniec. 

 Patrol w akcji

Przed godziną 22:00 świę-
towanie awansu przeniosło się 
w centralny punkt miasta. Nie 
potrwało to długo. W pewnym 
momencie w pobliżu wiwatu-
jących pojawił się policyjny ra-
diowóz. 

- Wysiadło dwóch policjan-
tów. Jeden z nich powiedział, 
że dostali telefon, że zakłócamy 
porządek i ciszę nocną - relacjo-
nuje Ireneusz Szlendak.

Członek zarządu Ruchu Ryki 
przyznaje, że uczestnicy imprezy 
argumentowali, iż cisza nocna 
jeszcze nie obowiązuje, ponie-
waż była godzina przed 22:00. 
Zapewnili funkcjonariuszy, że 
sytuację wyjaśnią i, jeśli to ko-
nieczne, zaprowadzą porządek.

Jednak dalszy przebieg in-
terwencji wywołał oburzenie 
obecnych. - W trakcie rozmowy 
drugi z policjantów odwrócił się 
w stronę kibiców i dwukrotnie 
psiknął gazem. Później w roz-
mowie stwierdził, że zrobił to 
prewencyjnie, bo poczuł się 
zagrożony, i że ich było dwóch 
przeciwko 40 osobom. Zrobił to 
dlatego, że tłum na niego ruszył 
- mówi Szlendak.

Członek zarządu MKS sta-
nowczo zaprzecza, jakoby 

uczestnicy wydarzenia zacho-
wywali się agresywnie wobec 
funkcjonariuszy. - Nie mogę się 
z tym zgodzić, bo nic takiego, co 
on mówił, nie miało miejsca. 
Staliśmy spokojnie, chcieliśmy 
wyjaśnić sytuację i porozma-
wiać - podkreśla.

Jak dodaje, najbardziej ucier-
piała prezes klubu Elżbieta 
Kuchnio, która znajdowała się 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
miejsca, gdzie użyto gazu. - Naj-
bardziej pokrzywdzona po uży-
ciu gazu była nasza pani prezes, 
która jest również radną rady 
powiatu. Ona z koleżankami 
i innym członkiem zarządu stała 
najbliżej, kilka metrów za mną. 
Tam były też inne osoby: dzieci, 
młodzież i dorośli. Bardzo dużo 
osób - relacjonuje.

 Radiowozy i karetka

Na miejsce wezwano ka-
retkę, która udzieliła pomocy 

poszkodowanym. Po chwili 
przyjechały kolejne radiowo-
zy, a uczestników poproszono 
o opuszczenie rynku. Wszyscy 
się do tego zastosowali.

Szlendak przypomina, że 
podobne świętowanie mia-
ło miejsce w 2017 roku, 
i wówczas obyło się bez in-
cydentów. - W 2017 roku 
świętowaliśmy w podobnych 
okolicznościach na rynku 
z burmistrzem i radnymi 
i nie było problemu. Nie było 
żadnych awantur, żadnych 
burd ani zniszczeń. Dlacze-
go? Może dlatego, że nie było 
interweniującej bezmyślnie 
policji - podsumowuje.

Jeden ze świadków przyzna-
je, iż prezes Elżbieta Kuchnio 
dostała gazem prosto w twarz. 
Stała tyłem do policjanta. Od-
wróciła się i w tym momencie 
została potraktowana jakby 
zrobiła coś złego. - Czym kie-
rował się policjant? Nasza pani 

prezes była w białym ubraniu. 
Widać było ślady na tyle spo-
denek i koszulki ślady gazu - 
przyznaje.

Jak dodaje kolejna osoba, 
która świętowała awans, poli-
cjanci popsuli fetę. - Na całym 
świecie kibice spotykają się 
w centralnych punktach mia-
sta, by cieszyć się z sukcesu. 
W takich Rykach to niemożli-
we. Radowaliśmy się z awansu, 
a skończyło się skandalem - 
dodaje.

Jeden z piłkarzy Ruchu, któ-
ry był na miejscu interwencji 
przyznaje, że po raz pierwszy 
widział taką scenę. - Zastana-
wiam, co by się działo, gdyby 
funkcjonariusze musieli inter-
weniować przeciwko agresyw-
nym osobom. Nie chcę nawet 
podejrzewać, jak to by wyglą-

dało. Tutaj była grupa ludzi, 
która cieszyła się z awansu. 
Ktoś wszedł do fontanny? To 
chyba nie przestępstwo. Naru-

szenie nietykalności cielesnej? 
Pierwsze słyszę. Nie widziałem 
czegoś takiego - mówi.

mp

Akcja policji podczas świętowania. 
Prezes Ruchu Ryki i inni dostali 
gazem prosto w twarz od policjanta!

Przed godziną 22:00 świętowanie awansu przeniosło się w centralny punkt miasta. Nie potrwało to długo. 
W pewnym momencie w pobliżu wiwatujących pojawił się policyjny radiowóz

Policja:
Podczas interwencji 
funkcjonariusze użyli 
środków przymusu 
bezpośredniego zgod-
nie z obowiązującymi 
przepisami prawa

Najbardziej pokrzywdzona po użyciu gazu była nasza 
pani prezes, która jest również radną rady powiatu. 
Ona z koleżankami i innym członkiem zarządu stała 
najbliżej, kilka metrów za mną. Tam były też inne 
osoby: dzieci, młodzież i dorośli

Biała Podlaska: Oszu-
kanych zostało dwóch 
mieszkańców gminy 
Biała Podlaska, którzy 
za namową rzekomych 
„inwestorów” zdecy-
dowali się utworzyć 
konta w zagranicznym 
banku. Straty wynio-
sły ponad 130 tysięcy 
złotych.

We wtorek (24 czerwca) do 
bialskiej komendy zgłosił się 55 
i 56-latek, którzy padli ofi arami 
oszustwa.

55-letni mieszkaniec gminy 
Biała Podlaska w maju w trakcie 
korzystania z Internetu natknął 
się na artykuł, który zachęcał do 
inwestowania.

- Gwarancja spokojnego zy-
sku sprawiła, że mężczyzna 
zainteresował się tym tematem 
i otworzył okno rejestracji po-

dając tam swoje dane kontak-
towe. Po tym zadzwonił do 
niego mężczyzna i wyjaśnił 
mu zasady inwestycji. Męż-
czyzna podający się za agenta 
giełdowego za pośrednictwem 
Internetu nakłonił 55-latka do 
utworzenia konta w zagranicz-
nym banku. Wszystko to działo 
się pod pretekstem uzyskania 
zysków z inwestowania na gieł-
dzie walutowej. Mieszkaniec 
gminy pod namową założył na 

tej platformie konto. Następnie 
z konta bankowego dokonał 
przelewów w łącznej kwocie 
91 tysięcy złotych. Podający się 
za agenta giełdowego mężczy-
zna zaproponował, że przeleje 
część środków z rzekomego zy-
sku 55-latka - opisuje młodszy 
aspirant Katarzyna Gągolińska 
z KMP w Białej Podlaskiej.

Na jego konto została prze-
lana jedynie część obiecanego 
zysku. Wtedy zorientował się, 

że padł ofi arą oszustwa i zerwał 
kontakt z rzekomym agentem.

Podobnie został oszukany 
56-letni mieszkaniec gminy 
Biała Podlaska, który również 
natknął się na reklamę z inwe-
stycjami w Internecie.

- Mężczyzna zainteresował się 
tym tematem i otworzył okno re-
jestracji podając tam swoje dane 
kontaktowe. Po tym za pomocą 
komunikatora skontaktowała 
się z nim kobieta, która oświad-

czyła, że ekspert inwestycyjny 
skontaktuje się telefonicznie. 
56-latek został poinformowany, 
że aby zacząć inwestować musi 
zrobić przelew. Pod namową 
uzyskania bezpiecznego zysku 
wykonał przelewy, a ponadto na 
jego nazwisko został zaciągnięty 
kredyt - dodaje młodszy aspi-
rant Katarzyna Gągolińska.

Stracił ponad 40 tys. zł.

Joanna Niećko

Oszuści atakują! Dwie osoby straciły ponad 130 tys. zł

Pod postem Ruchu pojawił 
się wpis policji ryckiej. Oto 
treść:

Gratulujemy awansu i ży-
czymy sukcesów w kolejnych 
rozgrywkach. W nawiązaniu do 
opublikowanego przez Państwa 
postu pragniemy poinformo-
wać, że interwencja Policji była 
zgłoszona przez mieszkańca 
miasta, który poinformował nas 
o zakłócaniu spokoju i porządku 
publicznego. W trakcie interwen-
cji grupa osób zachowywała się 
agresywnie, nie wykonywała 
poleceń funkcjonariuszy, kąpała 
się w fontannie miejskiej, osoby 
spożywały alkohol, zaśmiecali, 
głośno krzyczeli, czym nadal 
zakłócała spokój i porządek 
publiczny innym osobom. Do-
datkowo otrzymywaliśmy kolej-
ne zgłoszenia od mieszkańców 
miasta. 

W trakcie interwencji poli-
cjanci ujawnili wiele naruszeń 

przepisów prawa, w tym prze-
stępstwo naruszenia nietykal-
ności cielesnej policjanta oraz 
wykroczenia polegające na 
zakłócania spokoju i porządku 
publicznego, zaśmiecaniu miej-
sca publicznego, spożywaniu 
alkoholu w miejscu niedozwo-
lonym oraz zaśmiecaniu miejsca 
publicznego. 

W powyższych sprawach 
skierowane zostaną wnioski 
o ukaranie do sądu. Podczas 
interwencji funkcjonariusze 
użyli środków przymusu bez-
pośredniego zgodnie z obowią-
zującymi przepisami prawa. 
Świętowanie nie może naruszać 
przepisów prawa i zakłócać 
spokoju innych mieszkańców 
i porządku publicznego. Jednym 
z podstawowych zadań policji 
jest dbanie o bezpieczeństwo 
i porządek publiczny oraz re-
agowanie na popełniane prze-
stępstwa i wykroczenia.

Wczoraj byliście wspaniali. 
W całości wypełniliście Buksa 
Stadion i razem z piłkarzami 
stworzyliście cudowne i wspa-
niałe widowisko, które przej-
dzie do historii. 

Jesteśmy z Was dumni. Jeśli 
dziś rano czytacie to w szkole, 
pracy, na urlopie czy gdzie-
kolwiek pamiętajcie o jednym 
- Razem tworzymy wielką 
zielono-białą rodzinę. Z dumą 

i szacunkiem noście nasze bar-
wy i wspierajcie klub. Bo to na-
sze miasto i nasz klub.

Przykro pisać że nasze świę-
to zostało brutalnie zepsute. 
Na całym świecie, w Europie, 
w Polsce czy innych miastach 
można sukcesy: świętować, fe-
tować i celebrować. W Rykach 
trzeba kibiców, piłkarzy i za-
rząd: rozpędzać, gazować i pa-
cyfi kować.

Wpis na stronie Ruchu Ryki

Policja odpowiada

W Rykach trzeba kibiców, 
piłkarzy i zarząd: rozpędzać, 
gazować i pacyfikować
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Na trzy dni Kazimierz 
Dolny ponownie zmie-
nił się w polską stolicę 
folkloru! Miasteczko 
wypełniło się twórcami 
ludowymi, dźwiękami, 
kolorowymi strojami 
i przeróżnymi polskimi 
tradycjami.

Około 650 artystów z całej 
Polski uczestniczyło w 59. edycji 
Ogólnopolskiego Festiwalu Kapel 
i Śpiewaków Ludowych, który 
odbył się w Kazimierzu Dolnym. 
To największe i najważniejsze 
wydarzenie w kraju poświęcone 
muzyce ludowej, które od lat 
przyciąga miłośników tradycji, 
folkloru i żywej kultury wsi. 

- Dziś nasze miasteczko wy-
pełniło się dźwiękami muzyki 
ludowej, barwnymi strojami 
i pięknymi tradycjami przywie-
zionymi z różnych zakątków 
Polski. Festiwal to nie tylko 
występy na scenie, ale przede 
wszystkim spotkanie ludzi, 
dla których kultura ludowa 
jest źródłem tożsamości, siły 
i dumy - mówi Artur Pomia-
nowski, burmistrz Kazimierza 
Dolnego. 

Uroczyste otwarcie festiwalu 
rozpoczęło się barwnym koro-
wodem artystów, który w piątek 
przeszedł ulicami Kazimierza 
Dolnego – od kościoła św. Anny 
na Duży Rynek. Uczestnicy koro-
wodu, ubrani w regionalne stroje, 
prezentowali swoje umiejętności 
muzyczne, grając na tradycyj-
nych instrumentach i śpiewając 
pieśni ludowe, czym natychmiast 
porwali publiczność i wprowa-
dzili w festiwalowy nastrój.

Wydarzenia festiwalowe od-
bywały się na dwóch scenach 
– Dużym i Małym Rynku, gdzie 
od piątku do niedzieli prezentu-

ją się zespoły śpiewacze, kapele 
oraz soliści – zarówno w ra-
mach części konkursowej, jak 
i koncertów towarzyszących. 
Głównym punktem programu 
były przesłuchania konkursowe, 
a kulminacją było ogłoszenie 
wyników w niedzielę.

Organizatorem festiwalu od 
trzech lat jest Centrum Spot-
kania Kultur w Lublinie, które 
z powodzeniem kontynuuje 
i rozwija ideę zapoczątkowaną 
w 1966 roku.

Najważniejsze wyniki: 

Kapele

BASZTA – Nagroda głów-

na (3 000 zł + ceramika 

400 zł):

Kapela Ludowa „Trzcinicoki” – 
Trzcinica (woj. podkarpackie)
I nagrody (po 2 000 zł):

Muzyka Gminnego Zespołu 
„Śtadra” – Szaflary (woj. 
małopolskie)
Kapela Ludowa „Młoda Harta” 
– Harta (woj. podkarpackie)
Kapela Stanisława Wlazło – 
Wieniawa (woj. mazowieckie)
Kapela Ludowa „Niwa” – Niw-
iska (woj. podkarpackie)

Zespoły śpiewacze

Dwie BASZTY (po 3 000 zł 

+ ceramika 400 zł):

Zespół Śpiewaczy „Dobryna” 
– Białystok (woj. podlaskie)
Zespół Śpiewaczy „Dorbozian-
ki” – Dorbozy (woj. lubelskie)
I nagrody (po 2 000 zł):

Zespół Śpiewaczy „Kali-
na” – Bańska Wyżna (woj. 
małopolskie)
Zespół Śpiewaczy „Kawę-
czyn” – Kawęczyn (woj. 
lubelskie)
Grupa Śpiewacza Gminnego 
Zespołu Góralskiego „Śtadra” 
– Szaflary (woj. małopolskie)
Kobiecy Zespół Śpiewaczy – 
Nowogród (woj. podlaskie)
Zespół Śpiewaczy „Na swoj-
ską Nutę” – Zahorów (woj. 
lubelskie)
 

Soliści – instrumentaliści

BASZTA – nagroda główna 

(1 600 zł + ceramika 400 zł):

Michał Umławski – Włosza-
kowice (woj. wielkopolskie)
I nagrody (po 1 000 zł):

Marcin Szczechowiak – 
Zbąszyń (woj. wielkopolskie) 
– Nagroda Specjalna im. prof. 
Jana Stęszewskiego
Andrzej Budz – Dębno Pod-

halańskie (woj. małopolskie) 
– Nagroda Międzynarodowej 
Organizacji Sztuki Ludowej – 
Sekcja Polska
Stanisław Rawski – Kocudza 
(woj. lubelskie)
Ryszard Maniurski – Turośl 
(woj. podlaskie)
 

Soliści – śpiewacy

BASZTA – nagroda głów-

na (1 600 zł + ceramika 

400 zł):

Janina Pydo – Zastawie 
(woj. lubelskie)
I nagrody (po 1 000 zł):

Agnieszka Bandosz – Gołę-
bie (woj. lubelskie) – Na-
groda Specjalna im. prof. 
Jerzego Bartmińskiego
Marta Sterlus – Kodeń (woj. 
lubelskie)
Stanisław Mikołajczyk – 
Szczebra (woj. podlaskie)
Ewelina Szymanowska – Ko-
wale Oleckie (woj. warmiń-
sko-mazurskie)

 Konkurs „Mistrz i Uczeń” 

– instrumentaliści

Nagrody I stopnia 

(po 900 zł, 13 nagród):

Kapela „Lilia” – Ełk (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 

mistrz: Jakub Bukowski
Kapela Nowowiejska – 
Nowa Wieś Ełcka (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 
mistrz: J. Bukowski
Alicja Szywała – Poręba 
Wielka (woj. małopolskie) – 
mistrz: Wojciech Kaleta
Kapela z Garwolina – woj. 
mazowieckie – mistrz: 
Mateusz Niwiński
Łucja Gużniczak – Inowłódz 
(woj. łódzkie) – mistrz: 
Roman Wojciechowski
Maria Guźniczak – Ino-
włódz (woj. łódzkie) 
– mistrz: Roman Wojcie-
chowski
Kapela „Trampolka” – Ra-
sząg (woj. warmińsko-ma-
zurskie) – mistrz: Dawid 
Sutkowski
Martyna Pigan – Cieplice 
(woj. podkarpackie) – 
mistrz: Michał Rydzik
Wojciech Umławski – Wło-
szakowice (woj. wielko-
polskie) – mistrz: Michał 
Umławski
Natalia Mrozek – Rozogi 
(woj. mazowieckie) – 
mistrz: Magdalena Golon
Kornelia Bielska – Turośl 
(woj. podlaskie) – mistrz: 
Marcin Drabik
Kapela Dudziarska „Żeńcy 
Wielkopolscy” – Nietążko-
wo (woj. wielkopolskie) – 
mistrz: Katarzyna Marach
Aniela Juszkiewicz – Kon-
stantynów (woj. lubelskie) 
– mistrz: Zdzisław Marczuk
Voucher na strój ludowy 

(2 500 zł):

Kapela „Maciejka” – Ełk (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 
mistrz: Jakub Karpuk

 „Mistrz i Uczeń” – śpiewacy

Nagrody I stopnia 

(po 700 zł):

Amelia Lis – Rozogi (woj. 
warmińsko-mazurskie) – 
mistrzyni: Elżbieta Kasznia
Zespół Młodzieżowy – Gałki 
Rusinowskie (woj. mazowie-
ckie) – mistrzyni: Maria Siwiec
Zofia Hajnos – Pyzówka (woj. 
małopolskie) – mistrzyni: 
Katarzyna Kudasik-Zasadnia
Laura Markowska – Drygały 
(woj. warmińsko-mazurskie) – 
mistrzyni: Emilia Markowska
Aleksandra Pecyna – Opocz-
no (woj. łódzkie) – mistrzyni: 
Kamilla Biniek
Franciszek Wojda – Karolew 
(woj. łódzkie) – mistrz: Leszek 
Wiśniewski
Vouchery (2 500 zł, 

4 zespoły):

Zespół Śpiewaczy „Zyzula” – 
Hanna (woj. lubelskie) – mi-
strzyni: Karolina J. Demianiuk
Zespół Śpiewaczy „Jabło-
neczka” – Jabłoń (woj. lubel-
skie) – mistrzyni: Marzena 
Zieńczuk
Dziecięco-Młodzieżowy 
Zespół „Szeszupiaki” – 
Rutka-Tartak (woj. podla-
skie) – mistrzyni: Beata M. 
Szyszko-Anzulewicz
Dziecięcy Zespół Obrzędo-
wy – Ożarów (woj. łódzkie) – 
mistrzyni: Jagoda Majtyka-
-Wojewódka

 Pełna lista 
nagród na stronie 

pulawy.24wspolnota.pl

Agnieszka Gołębiowska

Organizatorem festiwalu od trzech lat jest Centrum Spotkania Kultur w Lublinie, które z powodzeniem 
kontynuuje i rozwija ideę zapoczątkowaną w 1966 roku
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Na kazimierskiej scenie wystąpiło około 
600 artystów ludowych z 15 województw.

Synek Pawła i Jolanty, 
Radzyń Podlaski
ur. 28 czerwca, godz. 1.29, 3300 g
Rodzice: Paweł Kłopotek, Jolanta 
Szwed

Maja Wiśniewska 
wraz z bratem 
Miłoszem, Włodawa
ur. 27 czerwca, godz. 20.57, 3580 g
Rodzice: Małgorzata i Maciej 
Rodzeństwo: Michał (13 l.) 
i Miłosz (5 l.)

Jakub Syczewski, Wohyń
ur. 26 czerwca, godz. 9.31, 3920 g
Rodzice: Mariola i Paweł
Rodzeństwo: Julia (8 l.) 
i Mikołaj (5 l.)

Nela Lato, 
Lubartów
ur. 24 czerwca, godz. 7.20, 
2190 g
Rodzice: Natalia i Szymon

Leon Warpas, 
Hermanów
Urodzony 9 czerwca, g. 19.35, 
1790 g, 46 cm
Rodzice: Patrycja i Dawid

Aleksander Kopyść, 
Drożdżak
Urodzony 22 czerwca, g. 22.13,
3625 g, 55 cm
Rodzice: Klaudia i Kamil

59. Festiwal Kapel i Śpiewaków 
Ludowych – poznaliśmy laureatów!

Witamy na świecie Dzieci urodzone 
w łukowskim szpitalu

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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Niemal równo 150 
lat temu na polach 

koło wsi Jabłoń i Dawi-
dy (powiat parczewski) 
doszło do zdarzeń, które 
świadkowie zinterpre-
towali jako objawienia 
Matki Bożej i świętego 
Jozafata Kuncewicza. 
Wieść zelektryzowała nie 
tylko prześladowanych za 
wiarę unicką włościan, ale 
i samą carską administra-
cję, która uniemożliwiła 
dokładniejsze zbadanie 
charakteru zjawiska.

Niesłychanie ciekawą jest 
relacja o ostatnim, trzyna-
stym objawieniu, które miało 
mieć miejsce w miejscowo-
ści Zabłocie w dniu 13 maja 
1876 roku. Sprawę opisał 
najwybitniejszy znawca tego 
tematu, związany naukowo 
z Uniwersytetem Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, ksiądz 
Karol Nasiłowski. Oprócz do-
kumentacji kościelnej miał 
on okazję badać miejscowe, 
przekazywane przez pokolenia 
tradycje pochodzące zarówno 
z kręgów duchowieństwa, jak 
i rodzinne wśród osób świec-

kich. W artykule w Siedlec-
kich Studiach Teologicznych 
podaje, że brzmiało ono: 

Drogie dzieci. Nie bójcie się 
tego, co złe, w tych doczesnych 
czasach, albowiem Bóg ma plan 
i względem was, i okolicznych 
miejsc. W niedalekiej przyszłości 
nieopodal was stanie Dom Boży 
na wzór duchowych łask z dale-
kiego kraju na zachodzie. Będzie-
cie z niego czerpać wszystko, co 
najpiękniejsze pełnymi garściami, 
a każde zło zostanie zgładzone. 
Ufajcie, wierzcie i trwajcie, a do-
stąpicie pełni Bożego Miłosier-
dzia. 

Zabłocie - ale które? 

Uczony w przypisach wska-
zał, że chodzi o Zabłocie poło-
żone 54 kilometry od Jabłonia. 
Tak położona miejscowość leży 
w gminie Biała Podlaska, koło 
wsi Swory. Identyfi kacja ta bu-
dzi jednak poważne wątpliwości: 
osiedle to, zwane wcześniej Osie-
niki, powstało dopiero w okresie 
międzywojennym, na skutek 
procesu komasacji gruntów. Na 
pustych polach osiedlali się miesz-
kańcy Swór. Miejsce dawniej na-
leżało do wspólnoty wiejskiej, na 
podmokłych terenach mieszkańcy 

wypasali bydło i owce - podaje 
ofi cjalna strona Gminy Biała 
Podlaska. 

Inne, leżące nawet bliżej, 
bo o 40 kilometrów, położone 
w gminie Kodeń Zabłocie rów-
nież wydaje się ślepą uliczką. 
Otóż w tym regionie Nadbuża 
samoidentyfi kacja jako Pola-
ków i unitów była stosunkowo 
niewielka. Wiemy, że proces 
przechodzenia wiernych do pra-
wosławia był tam stosunkowo 
płynny. Powodem mogła być 
choćby bliskość monasteru w Ja-
błecznej, który nigdy nie przyjął 
zasad unii brzeskiej... W 1905 
roku większość mieszkańców, 
mając wybór, została przy pra-
wosławiu, w okresie międzywo-
jennym tamtejsza parafi a była 
jedną z najliczniejszych w całej 
eparchii. Można zaryzykować 
twierdzenie, że jeśli chodzi 
o ewentualnych bezpośrednich 
adresatów objawień, byłby to 
niemal idealnie drugi biegun od 
konsekwentnie „opornych” wło-
ścian z arcyunickich Dawid!

A może to bliżej?

Ale jest przecież jeszcze 
jedno Zabłocie i to znacznie 
bliższe! Wprawdzie oficjal-

nie jest ono tylko częścią wsi 
Kopina (gmina Milanów; 
występuje w dokumentach 
jako Kopina - Zabłocie), ale 
w potocznych rozmowach 
mieszkańców i dziś, mówi 
się po prostu o Zabłociu. I co 
kluczowe: z Dawid jest tylko 
14 kilometrów, z Jabłonia nie-
wiele więcej. Wszystkie trzy 
miejscowości dziś w jednym 
powiecie, zamieszkałe przez 
wiernych o dość podobnym, 
konsekwentnie unickim i cią-
żącym ku polskości profilu, 
znajdujących się pod skrzydła-
mi sprzyjającego im ziemiań-
stwa (Jabłoń i Dawidy głównie 
Łubieńscy z Kolana, Zabłocie 
Czetwertyńscy z Milanowa). 
Dzisiaj miejscowość leży na 
styku rzymskokatolickich pa-
rafii Wohyń i Milanów, w roku 
1876 wierni tradycji wschod-
niej należeli do parafii pw. św. 
Dymitra w Wohyniu. 

Zasadnym wydaje się więc 
zbadanie, czy nazwa „Zabło-
cie” dla części wsi Kopina 
funkcjonowała w 1876 roku... 

cdn.

Zbigniew Smółko

Niebawem zostaniecie uwolnieni od prześladowań za wiarę, a wasz kraj, którego jestem Królową, powstanie z kolan przed zaborcami i zostanie wyzwolony - 

zapewniała Maryja dzieci z Jabłonia i Dawid

Czy Jabłoń to podlaski Gietrzwałd? (cz. VIII)

O możliwość identyfi kacji Zabłocia koło Kopiny z miejscem objawienia 
z 1876 roku zapytaliśmy pana Pawła Włoszka, miejscowego pasjonata 
historii. Zwrócił nam uwagę na, dość wiekową, ale z pewnością młodszą 
niż 1905 rok, kapliczkę. W jej środku znajduje się fi gura Matki Boskiej w 
typie nawiązującym do objawień z Lourdes w 1858 roku, co można wiązać 
ze słowami o „Domu Bożym na wzór duchowych łask z dalekiego kraju na 
zachodzie”. Rzecz jest wysoce niepewna i wymagająca zebrania informacji 
na miejscu, jednak nie da się wykluczyć, że może być to echo znacznie 
dawniejszych wydarzeń

W 1915 roku Polska 
została zajęta przez 

wojska Niemiec i Austrii. 
Początkowo Łuków zajęty 
był przez Austriaków. 

Dla Żydów, którzy musieli 
ukrywać się przed przeprowa-
dzającymi pogromy Kozakami, 
była to wielka ulga. Później Au-
striaków - zastąpili Niemcy. Jak 
wyglądało życie społeczności łu-
kowskich Żydów w latach 1915-
1918 opisuje „Sefera Lukow” 
- „Księga Łukowa - poświęcona 
zniszczonej wspólnocie” spisana 
przez tych, którzy albo przed 
wojną wyjechali z Polski, albo 
też udało się im przeżyć wojnę 
i wyemigrować.

Chwilę przed spodziewa-
nym wejściem wojsk Państw 
Centralnych (i wspierających 
ich polskich...) na ziemie Kró-
lestwa Polskiego było jednym 
z najtragiczniejszych momen-
tów w całych dziejach regionu. 
Rosyjska propaganda, przepo-
wiadana przez gazety, urzędy 
i prawosławne duchowieństwo 
zapowiadała, że Niemcy na-
tychmiast po wejściu dopusz-
czą się nieprawdopodobnych 
okrucieństw i zbrodni, więc 
jedynym wyjściem jest sal-

wowanie się ucieczką w głąb 
Imperium. Opowieściom tym 
uwierzyło być może nawet 
1,5 mln ludzi ze wschodnich 
obrzeży Kongresówki, co 
skończyło się potworną klęską 
humanitarną („bieżeństwo”). 
Z drugiej strony sami Moska-
le stosowali taktykę „spalonej 
ziemi” - tereny, które za chwilę 
mieli oddać przeciwnikowi, 
były bezwzględnie wyludniane 
i dewastowane. 

W oczekiwaniu na 
Niemców

Łuków, który był miasteczkiem 
polsko-żydowskim, nie uległ pro-
pagandzie i uniknął tragedii bie-
żeństwa, a zmiany zaborcy miał 
nawet prawo oczekiwać z pewny-
mi nadziejami. O ile w czasach 
pokoju w mieście udało się ustalić 
jakieś nieformalne modus vivendi 
między administracją państwową, 
wojskową oraz społecznościami 
polską i żydowską, o tyle w wa-

runkach przyfrontowych oczy-
wiste jest, że zwłaszcza sołdacka 
dyscyplina uległa znacznemu roz-
luźnieniu. Dlatego wejście wojsk 
Państw Centralnych było pewną 
ulgą. Rychło jednak pojawiło się 
inne poważne wyzwanie.

Autorem opowieści jest p. Szlo-
mo Rubinsztajn, który wyemi-
grował do Ameryki jako dziecko 
w początkach XX stulecia. Jego 
wspomnienie przełożyła p. Sara 
Mages.

Uchodźcy w Łukowie

...Po podboju wschodu Niemcy 
ewakuowali mieszkańców Brze-
ścia i okolicznych miasteczek 
tłumacząc, że miasto jest twier-
dzą i ma znaczenie strategiczne. 
Żydów rozesłano po całej okolicy: 
do Białej Podlaskiej, Międzyrzeca 
oraz Łukowa. Bezdomni Żydzi, 
z niewielkim dobytkiem, przybyli 
do naszego miasta. 

Młodsi i starsi zgłaszali się na 
ochotnika, aby pomagać bezdom-
nym. Zorganizowano im dach 
nad głową oraz, na początku, 
przygotowywano jedzenie. Wielu 
uchodźców zostało zakwaterowa-
nych w Beta Midraszu (miejscu 

nauki Tory przy synagodze)
 Wybuchła epidemia tyfusu. 

Do władz niemieckich udała się 
delegacja, żeby poprosić o pozwo-
lenie na zorganizowanie szpitala 
dla kobiet w dużym Beta Midra-
szu. Zgody udzielono i szpital po-
wstał pod nadzorem niemieckiego 
lekarza Bidermana.

Były zmiany dzienne i nocne. 
Ani jedna osoba, czy to mężczy-
zna, czy kobieta, nie odmówiła 
udziału w akcji pomocy. To po-
święcenie doprowadziło do dwóch 
ofi ar. Jedną z nich była osiemna-
stoletnia Lea Feldman, córka Cha-
ima Szlomo Feldmana, siostra 
naszego ukochanego Motela Feld-
mana z Nowego Jorku. Odnosiła 
sukcesy, była kochana przez miej-
scową młodzież i grała w pierw-
szym klubie dramatycznym. Dru-
gą ofi arą był Herszel Zilberman. 
Miał dwadzieścia dwa lata i był 
z zawodu skrybą. Oboje zmarli na 
tyfus, którym zarazili się podczas 
pracy wolontariackiej. Sytuacja 
w mieście powoli się ustabilizo-
wała. Mieszkańcy przyzwyczaili 
się do okupacji niemieckiej. Życie 
towarzyskie znów ożyło.

Zbigniew Smółko

Sto dziesięć lat temu do Łukowa trafi ło kilka tysięcy uchodźców - Żydów z Brześcia

Żydowski Łuków w czasie I wojny światowej

Zdjęcie łukowskiego rynku z roku najpewniej 1916 (lekkie ubrania świadczą, że jest to środek lata...), 
wykonane przez niemieckiego żołnierza. Niemcy i Austriacy posiadali stosunkowo dużo aparatów 
fotografi cznych, fotografi e z zajmowanych miejsc wysyłali do domu jako widokówki. W związku z tym to 
im zawdzięczamy większość najstarszych zdjęć regionu. W dalekim planie widzimy łukowską synagogę. 
Umieszczone w 2012 roku na portalu fotopolska.eu przez p. Mariusza Brzezińskiego i opisane jako pocho-
dzące z aukcji internetowej

Ciekawostka językowa: 

być może ktoś bardziej 

uczony będzie w stanie 

to zweryfikować albo 

uzupełnić, ale ostatnio 

przeczytałem, że jest 

tylko jedno polskie słowo, 

które weszło zarówno 

do języka rosyjskiego, 

jak i angielskiego. Jest to 

słowo „pogrom” w sen-

sie masowej napaści na 

społeczność żydowską 

czy inną mniejszościową 

w danym miejscu. 

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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Niemcy urządzili 
sobie zabawę. 

Ofi arom kazali wykopać 
grób, rozebrać się i biec 
przez płytę lotniska. 
Wtedy otworzyli ogień 
z broni maszynowej. 
Rannego chłopaka, któ-
ry był bliski wyrwania 
się z matni, dobił asy-
stujący esesmanom pol-
ski granatowy policjant. 
Ocalała dziewczynka, 
którą ojciec w ostat-
niej chwili zepchnął 
z wozu... Ofi ary upa-
miętnienia doczekały się 
dopiero po 65 latach.

Kiedy z krajobrazu podlubel-
skiej wsi albo miasteczka znikali 
Żydzi, nikt nie miał złudzeń co 
do tego, jaki los ich spotyka. 
Mimo różnic kulturowych, reli-
gijnych i społecznych ich inte-
rakcje ze społecznością polską 
i chrześcijańska były bogate, 
istniały więzi towarzyskie, cho-
dzono tymi samym ulicami do 
tych samych szkół. Znano swoje 
imiona. Z Romami było zupeł-
nie inaczej. To, że pojawiali się 
i znikali, było zupełnie natural-
ne. Nawiązywanie relacji, znajo-
mości, należało do sytuacji wy-
jątkowych. Ot, trochę egzotyki, 
coś może na kształt wędrownego 
cyrku, czasem nawet sygnał, że 
należy bardziej uważać. 

Dlatego też niespecjalnie kto-
kolwiek zwracał uwagę i przej-
mował się, kiedy tabor znikał 
ostatecznie. Nikomu do niczego 
go nie brakowało. Po prostu 
przestawało ich być widać. 

Do spraw wracano dopiero 
po dziesięcioleciach, kiedy za 
sprawą najczęściej pojedynczych 
ciekawych świata, często zupeł-
nie niezwiązanych ze społeczno-
ścią romską osób docierano do 
relacji świadków. Jest to zawsze 
dla historyka źródło dość trudne 
w opracowaniu - pamięć jest za-
wodna, po latach nie tylko wiele 
się zapomina, ale i wydarzenia 
się mnożą, nakładają jedne na 
drugie. W wypadku zagłady 
Romów powstawało dodatkowo 

wyjątkowo mało dokumentów 
- oprawcy decyzje podejmowali 
doraźnie, ci, którzy ocaleli, czę-
sto byli niepiśmienni. 

Temat wrócił po pół 
wieku

Mimo że sprawa zbrodni 
w Ułężu zaraz po wojnie zo-
stała odnotowana w rejestrach 
Komisji Ścigania Zbrodni Prze-
ciwko Narodowi Polskiemu, 
a potem odpowiednich struktur 
Instytutu Pamięci Narodowej ze 
wskazaniem liczby ofi ar na 41-
42, więcej szczegółów zaczęto 
ustalać dopiero w latach 90. XX 
wieku. Według autorów repor-
tażu „Babcia do tej pory się ich 
boi”, Pawła Reszki i Sebastiana 
Lucińskiego (Gazeta Wyborcza 
30 listopada 2007) ponownie 
miał „odkryć” p. Waldemar Hoj-
szyk, emerytowany wojskowy, 
przewodniczący Rady Powiatu 
Ryckiego. Skontaktował się z p. 
Tadeuszem Winczewskim, pre-
zesem oddziały Stowarzyszenia 
Romów w Polsce. - Ten młody 
chłopak, zastrzelony przez poli-
cjanta, był z grupy Polska Roma, 
czyli z cyganów nizinnych, jak ja. 
Tych było w tym taborze najwię-
cej. Grali muzykę, pokazywali te-
atr, opowieści z lasów, z wędrówki 
z Indii, przekazywane z ojca na 
syna. Byli też kelderasze, którzy 
żyli z bielenia kotłów, (najpierw 
czyści się kocioł dokładnie kwa-
sem, myje, a potem pobiela cyną), 
czy lowari, którzy handlowali 
końmi. Wędrowali wspólnie, bo 
w czasie wojny nie liczyło się, 
skąd kto jest. Niektórzy pocho-
dzili z tych okolic. W taborze było 
też dziesięciu członków z rodu, 
z którego najczęściej wybierany 
jest nasz król - Siero Roma. Kiedy 
Niemcy rozdali im łopaty i kazali 
kopać, wiedzieli, po co to robią. 
Na grób. Niektórzy zaczęli płakać, 
inni śpiewali. W słowach tych 
piosenek było, żeby każdy uciekał 
w swoją stronę. Żeby się ratować. 
Ale nie było szans. Wszystko 
obstawione. Nikt nie uciekł - re-
lacjonował dziennikarzom Win-
czewski.
cdn.

Zbigniew Smółko

Porrajmos - zapomniany Holocaust - cz. III

Na lotnisku w Ułężu 
zamordowano 
czterdziestu jeden 
Romów

Instytut Pamięci Narodowej szacuje, że na 

Lubelszczyźnie doszło co najmniej do 30 

zbiorowych egzekucji na Romach. W po-

wiecie ryckim oprócz mordów w Ułężu do 

takiej zbrodni doszło też w Dęblinie. 

Potencjał położonego 
nad rzeczką Bystrą 

miasteczka dostrzeżono 
już w czasach stanisła-
wowskich. Potem pomysł 
urządzenia tu konkuru-
jącego z zagranicznymi 
uzdrowiska został niemal-
że zarzucony. Powrócono 
do niego ok. 1870 r. Czło-
wiekiem, który sprawił, 
że nazwa Nałęczów stała 
się znana w całej Polsce, 
był dr Karol Benni. To on 
przywiózł do Nałęczowa 
Bolesława Prusa...

...Stało się tak, że onegdaj wziął 
nas kilku doktor Benni „Pod 
Raka” na Pragę. Trzeba było prze-
jechać Nowy Zjazd i most, na któ-
rym dostałem lekkiego nerwowego 
ataku. Okazało się, że mam wcale 
piękny początek fenomenalnej 
choroby zwanej obawą przestrze-
ni. Nim zjedliśmy półmisek ra-
ków, Benni wytłumaczył mi, że za 
sześć tygodni będę zdrów, ale mu-
szę jechać na wodnistą kurację do 
Nałęczowa. Więc pojadę.... - pisze 
w liście do Stanisława Kronenber-

ga w 1882 roku Bolesław Prus (za 
portalem dzieje.pl). Przyszły autor 
„Faraona” był już wtedy szanowa-
nym dziennikarzem o rozpozna-
walnym nazwisku, ale w literac-
kim dorobku był jeszcze na etapie 
„Anielki” i „Antka”. O Nałęczo-
wie mógł słyszeć i wcześniej, sam 
bowiem pochodził z Hrubieszowa, 
do szkoły chodził w Lublinie, tam 
też brał ślub, na Południowym 
Podlasiu, pod Wohyniem, bił się 
w Powstaniu Styczniowym. Wspo-
mniana agorafobia objawiała się 
szczególną obawą przed przekra-
czaniem mostów i przebywaniem 

w tłumie, bywa, że niesie za sobą 
trudność w nawiązywaniu więzi 
społecznych. 

Terapia się spodobała

Dziś wprawdzie diagnozuje się 
ją w nieco bardziej skomplikowany 
sposób niż wspólne posiedzenie 
nad półmiskiem raków, a i rola 
picia wód zdrojowych w terapii 
jest traktowana mniej stanowczo 
niż czynił to doktor Benni - jed-
nakowoż w wypadku Prusa naj-
wyraźniej skutek był zbawienny. 
Być może w uroczym otoczeniu 

i świetnym towarzystwie zapomi-
nał o przypadłości. Trudno zresztą 
ocenić skuteczność, bo skoro pa-
cjent wracał 28 razy...

Kluczową rolę musiało odgry-
wać zaufanie do lekarza. Benni sły-
nął nie tylko jako terapeuta, ale też 
- tu wielka zasługa małżonki - jako 
gwiazda na towarzyskim i społecz-
nym fi rmamencie Warszawy. Prze-
cież człowiek, który był inicjatorem 
i koordynatorem pomnika Adama 
Mickiewicza w Warszawie, wicepre-
zesem Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych i motorem oraz nadzorcą 
budowy jego siedziby, organizato-
rem wykupu z rąk Rosenblumów 
„Bitwy pod Grunwaldem” Matejki 
oraz pomysłodawcą całego szeregu 
przedsięwzięć zmierzających do 
rozwoju oświaty na wsi, podniesie-
nia poziomu rzemiosła i drobnego 
handlu - nie mógł mylić się w sta-
wianych diagnozach...Od maja do 
października Benni przenosił się do 
willi „Widok”, w ślad za nim zaś 
dreptała, co raz to liczniejsza, na-
pędzana szeptanym marketingiem, 
grupa „kuracjuszy”. Przeważnie 
tych samych, dla których piątkowe 
posiedzenia u Bennich były stałym 
punktem kalendarza. 
cdn.

Zbigniew Smółko

Karol Benni (1843-1916) - niezły lekarz, dobry człowiek i przyjaciel artystów (cz. IV)

Człowiek, który wymyślił 
Nałęczów

Bolesława Prusa można i dziś spotkać w Nałęczowie. Siedzi na ławecz-
ce w parku. Rzeźbę ustawiono w 2002 roku, w 120-lecie pierwszej 
wizyty. Autorami Stanisław Strzyżyński i jego syna Zbigniew
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Zdjęcie pochodzi z periodyku Wieś Ilustrowana z kwietnia 1910 
roku. Wbrew dzisiejszej intuicji zajmowało się ono raczej opisywa-
niem żywota ziemiaństwa niż włościan, zawierającego mnóstwo ory-
ginalnych fotografi i. 
Z rąk Sapiehów, Kock i Pałac wyszły w początkach XIX wieku. Stało 
się to po bezdzietnej śmierci księżnej Aleksandry - która ich budowie 
pod kierunkiem znakomitego architekta Szymona Zuga poświęciła 
potężny majątek - i krótkich rządach książąt Franciszka i Aleksandra. 
Potężnie zadłużona majętność, z posagiem bankierówny Aleksan-
dry z Meissnerów trafi ła do rodziny d`Anstett. Wtedy pałac został 
dość poważnie przebudowany pod kierunkiem Henryka Marconie-

go. W 1863 roku dobra odziedziczył Edward Fanshawe (zm. 1865). 
W 1866 lub w 1869 roku od jego spadkobierców majątek kupił hra-
bia Adam Żółtowski. Był on przedstawicielem znaczącej ziemiańskiej 
rodziny, posiadającej znaczne majątki w Wielkopolsce. Na Lubelsz-
czyźnie wżenili się też w rodzinę Czetwertyńskich z Milanowa. Po 
Adamie dziedziczył jego syn Edward, po nim ostatni przed przymu-
sową nacjonalizacją właściciel Pałacu Józef. Na dziedzińcu Pałacu 6 
października generał Franciszek Kleeberg złożył ostatnią kapitulację 
kampanii wrześniowej. Po wojnie mieścił się tu m.in. dom kultury, 
obecnie zaś dom pomocy społecznej.

Zbigniew Smółko

Pałac w Kocku za Żółtowskich

eprasa.pl 2b64c7ed4c
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RADZYŃ PODLASKI: 27 
czerwca w radzyńskich 
podstawówkach odbyło 
się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego.

W Szkole Podstawowej nr 2 
pożegnano dyrektora. „Z ogrom-
nym wzruszeniem pożegnaliśmy 
pana Cezarego Czarniaka, który 
pełnił funkcję dyrektora naszej 
szkoły przez 33 lata” – pisze 
w internecie społeczność szkol-
na. Oprócz niego ze szkoły odej-
dą nauczyciele: Lidia Radlińska, 
Bożena Marcinkowska, Mariola 
Kubaczyńska (trzy wicedyrek-
torki), Dorota Staroń, Ewa Stań-
kowska, Ewa Filipiuk, Katarzyna 
Czarniak oraz pielęgniarka Han-
na Ragus i wieloletnia woźna, 
Elżbieta Frączek.

Całość zakończenia uświet-
niły występy chóru szkolnego 
i solistów: Eweliny Langi, Fran-
ciszka Dzidy i Mileny Michalak.

Kacper Budrewicz

Zakończyli rok szkolny

Szkoła Podstawowa nr 2. Oprócz dyrektora ze szkoły odejdą nauczyciele: Lidia Radlińska, Bożena Mar-
cinkowska, Mariola Kubaczyńska (trzy wicedyrektorki), Dorota Staroń, Ewa Stańkowska, Ewa Filipiuk, 
Katarzyna Czarniak oraz pielęgniarka Hanna Ragus i wieloletnia woźna, Elżbieta Frączek
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Szkoła Podstawowa nr 1
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ŚWIADECTWA Z WYRÓŻNIENIEM W SP NR 1:
4A Wychowawca – Jolanta Chwedoruk

Jan Grochhowskki

Kryyystian Grubbaa

Antttoni Listoszz

Zoffia Macckiewwiicz

Amelia Romannowwskaa

Julia Sawwicka

Julia Skommoroowwskka

4B Wychowawca – Małgorzata Szram

Maccciej Dooroszz

Miccchał Kaarwowwskki

Antttoni Koościóółcczyyk

Jakuub Owworusszko

Kryyystian Przybbyyszz

Justttyna SSiemiiooneek

Piottr Targgońskki

5A Wychowawca – Aneta Gąsior

Marrria Błaażewiccz

Blanka Daawiddeek

Olivvver Kilar

Lennna Kozioł
Lennna Zaleewskka

5B Wychowawca – Waldemar Pietroń
Lennna Chmmielarsskaa

Lennna Kozaak

Marrrika Krrawieecc

Natttalia MMikołaajjukk

Jan  Porębbiak

6A Wychowawca – Magdalena Leszcz

Amelia Łuukasiikk

Hannnna Sidorowwiczz

Zoffia Wołłosowwiicz

Dammmian ZZatorrski

6B Wychowawca – Ewa Szabrańska

Sejfff Al Maahdi BBennslimmmane

Zoffia Jabłłońskkaa

6C Wychowawca – Mariusz Smęt

Makkksym Kolieei

7A Wychowawca – Ewa Piec

Majjja Krassuckaa

Miccchał Krrasucckki

Alicccja Kuccharsskka

Robbbert Szzymaannekk

Kacccper WWawrzzeeckki

7B Wychowawca – Marta Jaroszyńska

Mileena Roola

Wikkktoria SSpossóób

Marrrta Szcczebeellskka

8A Wychowawca – Patryk Śmieciński

Majjja Gąsior

8B Wychowawca – Monika Laskowska-Wożny

Hellena Błłażewwwiczz

Julia Ciołkk
Oliwwwia Miikulskaa

Julia Owooruszkko

Wikkktoria Reszko

Radzyń Podlaski: Zakończył 
się trwający przez trzy dni, od 20 
do 22 czerwca Festiwal Teatrów 
Dzieci i Młodzieży Mania.

Łącznie odbyło się osiem 
spektakli, które były wspaniałą 

okazją do nauki oraz dały dzie-
ciom dużo zabawy.

Organizatorem przedsię-
wzięcia była Miejska Biblioteka 
Publiczna im. Zenona Przesmyc-
kiego w Radzyniu Podlaskim.

Partnerami wydarzenia byli 
samorząd miejski, Powiat Ra-
dzyński oraz Radzyński Ośrodek 
Kultury. Środki na realizację 
przekazało Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. Kacper Budrewicz

Festiwal Teatrów Mania za nami!

Zainteresowani wypełniali salę Oranżerii
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Ewa Dąbrowska
dyrektorka Miejskiej Biblioteki Publicznej

- Festiwal Teatrów Dzieci i 
Młodzieży Mania trwa trzy dni. 
Na dwóch scenach i dziedzińcu 
Pałacu Potockich wystąpi pięć 
teatrów, w ośmiu spektaklach. 
Radzyń stanie się jednym wiel-
kim teatralnym miasteczkiem. 
Festiwal organizujemy jako 
Miejska Biblioteka Publiczna, 
natomiast partnerami są ROK, 
miasto Radzyń Podlaski, Powiat 
Radzyński. Uzyskaliśmy rów-
nież dwa patronaty honorowe 
– pana burmistrza oraz pana 
starosty
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25 czerwca w sali kinowej od-
była się gala tańca szkoły Dance 
ma Sens. Zarówno młodsze jak 
i starsze tancerki (oraz tancerze) 
pokazali swoje talenty i podsu-
mowali dotychczasowe postępy.

Szkoła Dance Ma Sens kształ-
ci tancerzy już od najmłodszych 
lat. Ich zawodnicy zajmują czo-
łowe miejsca na ogólnopolskich 
turniejach, także rangi mistrzow-
skiej. Pasją do sportu, jakim jest 
taniec, dzielą się także z dziećmi 
w przedszkolach.

Kacper Budrewicz

Pokazali, że dance 
ma sens!

Tancerze reprezentowali wiele grup wiekowych
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Paweł Jabłoński
właściciel szkoły

- Podsumowaliśmy dzisiaj trzeci 
rok działalności naszej szkoły 
tańca Dance Ma Sens. Wystąpiło 
prawie 170 osób w każdej kate-
gorii wiekowej, od trzy latków aż 
do dorosłych. Taniec współcze-
sny, hip-hop, teatr tańca, soliści, 
śpiew – takim wieczorem co roku 
kończymy sezon i pracę w roku 
szkolnym. Przygotowujemy się 
na wrzesień. Dzieci trenują po-
przez różne warsztaty, codzienne 
zajęcia z techniki i choreografi i. 
Wyjeżdżamy na zawody, przygo-
towujemy teatr tańca, pojawia 
się też akrobatyka. Organizujemy 
też klubowe zawody. Stawiamy 
na pełny rozwój młodego tance-
rza od kwestii psychologicznych 
do kwestii fi zycznych. W ciągu 
roku dzieje się bardzo dużo

Julia Korolczuk
12 lat, tancerka

- Tańczę hip-hop już trzeci rok, 
od 2023 roku. Spotykamy 
się dwa razy w tygodniu na 
dwie i pół godziny. Taniec jest 
dla mnie ważny, to okazja do 
odcięcia się od rzeczywistości. 
Dzięki niemu mogę się odstre-
sować, bardzo lubię tańczyć

Fo
t.k

b

Duchowa podróż 
najmłodszych 
uczniów

We wtorek, 24 czerwca, uczniowie klas 1d i 1e ze Szkoły Podstawowej 
nr 2, pod opieką nauczycielek i katechetki, odwiedzili Sanktuarium 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy w ramach lekcji religii
Podczas wycieczki poznali pojęcie relikwii, historię obrazu Jezusa 
Miłosiernego oraz zwiedzili kaplicę św. Brata Alberta – patrona ulicy, 
przy której mieści się szkoła. Na zakończenie wspólnie odmówili 
modlitwę, dziękując za rok szkolny i prosząc o bezpieczne wakacje.
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Więcej zdjęć na:
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Ksiądz Jerzy Latawiec, po wie-
loletniej posłudze jako proboszcz 
parafi i pw. św. Stanisława Biskupa 
i Męczennika w Czemiernikach, 
odchodzi na emeryturę. Jego pożeg-
nanie, pełne wzruszeń i wdzięczno-
ści, odbyło się 24 czerwca podczas 
sesji miejskiej. Burmistrz Arkadiusz 
Filipek w imieniu mieszkańców 
podziękował za duchowe wsparcie, 
zaangażowanie w życie parafi i oraz 
liczne inwestycje, m.in. remon-
ty świątyń, termomodernizację 
i prowadzenie świetlicy. Ksiądz 

Latawiec, pełniący funkcję od 
2013 roku, zapisał się w pamięci 
jako serdeczny i oddany kapłan. 
Na zakończenie uhonorowano go 
pamiątkami i życzono spokojnej, 
błogosławionej emerytury.

Magdalena Kołcon

radzyn

RAD
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INFORMACJE Z GMINY RADZYŃ PODLASKI

I N F O R M A T O R  G M I N Y  R A D Z Y Ń  P O D L A S K I

W wyjątkowej i uroczystej atmosferze 
odbyła się Gala Stypendystów Gminy 
Radzyń Podlaski – wydarzenie, które 
zgromadziło najlepszych uczniów ze 
szkół prowadzonych przez gminę, ich 
rodziny, nauczycieli oraz przedstawicieli 
władz samorządowych i oświatowych.
Nagrody i stypendia wręczali: Lubelski Wicekurator 
Oświaty – Pan Piotr Mackiewicz, Wójt Gminy Radzyń 
Podlaski – Pan Daniel Grochowski oraz Przewodnicząca 
Rady Gminy – Pani Barbara Palica. Każde wręczenie 
nagrody było okazją do osobistych gratulacji oraz słów 
uznania za osiągnięcia edukacyjne i wzorową postawę 
uczniowską. 
Szczególne wyróżnienie – statuetki – otrzymali najlepsi 
uczniowie z każdej szkoły w gminie. Był to symbol nie 
tylko ich wiedzy i pracowitości, ale również inspiracji 
dla rówieśników oraz dumy całej społeczności szkolnej.
W trakcie uroczystości nie zapomniano także 
o dyrektorach szkół, którym podziękowano za 
zaangażowanie, codzienną pracę i tworzenie 
warunków sprzyjających rozwojowi uczniów. Ich wkład 
w sukces młodzieży został wyraźnie podkreślony i 
doceniony.
Zwieńczeniem wydarzenia był słodki akcent – piękny, 
okazały tort, którym poczęstowano wszystkich gości. 
Był to symboliczny moment radości i wspólnego 
świętowania sukcesów młodych mieszkańców gminy.
Wójt Gminy Radzyń Podlaski, Daniel Grochowski, 
podkreślił wagę wspólnego wysiłku w procesie 
edukacyjnym: „Gala Stypendystów Gminy Radzyń 
Podlaski była wyrazem uznania dla systematycznej 
pracy, talentu i ambicji uczniów oraz wszystkich, 
którzy ich wspierają na drodze do sukcesu. Gratuluję 
wszystkim uczniom wyników w naucę oraz życzę 
udanych i bezpiecznych wakacji.” 

Stypendyści Gminy Radzyń Podlaski:
Szkoła Podstawowa w Branicy Radzyńskiej: 
Diana Kozieł (Najwyższa średnia w szkole), Weronika 
Kozieł, Amelia Rybicka, Szymon Mazur.
Szkoła Podstawowa im. Romualda Traugutta 
w  Białej: Szymon Zabielski (Najwyższa średnia 

w  szkole), Adrian Brzozowski, Jakub Kowalczyk, 
Szymon Brzozowski, Alicja Kalinowska, Emilia Bujek, 
Aleksander Koza, Igor Kowalczyk.
Zespół Szkół w  Zabielu: Franciszek Jurek 
(Najwyższa średnia w  szkole), Jan Wierzchowski 
(Najwyższa średnia w  szkole), Zuzanna Karpysz 
(Najwyższa średnia w  szkole), Marcel Łobiński, 
Szymon Pachała, Piotr Grochowski, Rita Jędrys, 
Alicja Ciok, Przemysław Biliński, Milena Grochowska, 
Emilia Perchuć.
Szkoła Podstawowa w Paszkach Dużych: Zuzanna 
Jakubowska (Najwyższa średnia w szkole), Malwina 
Perchuć, Olga Zalewska, Amelia Wierzchowska, 
Filip Niewęgłowski, Urszula Domańska, Wojciech 
Niewęgłowski.
Szkoła Podstawowa im. Św. Jana Pawła II 
w Białce: Piotr Gos (Najwyższa średnia w szkole), 
Martyna Jenczylik, Nina Kwoczko, Zuzanna Zajglic, 
Marta Kochnio, Marcin Biernacki, Magdalena 
Masłowska, Amelia Zyszczyk, Karol Wajs, Izabela 
Mańko, Bartosz Uss, Amelia Lewczuk, Ignacy 
Michniewicz, Tomasz Niewęgłowski, Kornelia Bober, 
Zofi a Jurkowska, Miłosz Kochnio, Jowita Wajs, Maja 
Muszyńska, Kamil Migal, Maciej Ratyński, Bartosz 
Koczkodaj, Klara Szczepaniuk, Maja Masłosz, 
Gabriela Ciemna,Michał Konaszewski, Joanna 
Woźny, Stanisław Andrzejczuk, Kornelia Makosz, Iga 
Uss, Wiktoria Nakaziuk, Aleksandra Szczepaniuk, 
Mikołaj Lewczuk.
Szkoła Podstawowa w Brzostówcu: Igor Mazurek 
(Najwyższa średnia w szkole), Nikola Głowniak.
Szkoła Podstawowa w  Żabikowie: Adam 
Żurawski (Najwyższa średnia w  szkole), Natalia 
Sposób, Jessica Kuśmierowska, Magdalena Mazur, 
Oliwier Kuśmierowski, Milena Gryta, Aleksandra 
Grochowska, Alicja Ochnio, Oliwia Nibrzegowska.

To doskonała okazja, by w ciekawy i inspirujący sposób 
poznać nasze tradycje, kulturę oraz spędzić czas w gronie 
rówieśników. Szczegółowe informacje dostępne są na 

profi lu GOKiS na Facebooku. Projekt dofi nansowany ze 
środków budżetu państwa, przyznanych przez Ministra 
Edukacji w ramach programu „Nasze Tradycje”.

Bezpłatne wycieczki z GOKiS – Poszukiwacze 
Regionu!

Gminny Ośrodek Kultury i Sportu w Radzyniu Podlaskim zaprasza dzieci i młodzież 
w wieku 10–17 lat do udziału w czterech warsztatowo-edukacyjnych wycieczkach.

Wójt Gminy Radzyń Podlaski Daniel Grochowski 
wraz ze Skarbnikiem gminy Zenonem Matejkiem, 
w  Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim, podpisali 
umowę na utworzenie Gminnego Żłobka „Odkrywczy 
Miś” w  miejscowości Biała. Inwestycja zostanie 

zrealizowana dzięki wsparciu fi nansowemu 
w ramach Krajowego Planu Odbudowy i Zwiększania 
Odporności (KPO). Nowopowstały żłobek będzie 
nowoczesną i  przyjazną placówką opieki nad 
najmłodszymi mieszkańcami naszej gminy.

Gala Stypendystów Gminy Radzyń 

Umowa na żłobek podpisana

Żegnamy księże 
proboszczu!
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Młodzi fotografowie 
odkrywają skarby gminy

W Zespole Szkół im. Unitów Podlaskich w Wohyniu odbyło się podsu-
mowanie konkursu fotografi czno-profi laktycznego „Zwierzęta naszej 
okolicy w obiektywie”.
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Magdalena Kołcon

Koła Gospodyń Wiejskich z Gminy Ulan-Majorat odniosły sukces 
w wojewódzkim konkursie „Kobieta Przedsiębiorcza w stylu Wege”, 
promującym kobiecą przedsiębiorczość i kuchnię roślinną.
KGW z Sętek, Wierzchownin oraz „Kępczanki” z Kępek zachwyciły 
jury kreatywnym połączeniem lokalnych tradycji z nowoczesnymi 
trendami kulinarnymi.
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Magdalena Kołcon

Ulan: Sukces Kół Gospodyń 

na wojewódzkiej scenie
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Na stadionie Niwa 
Łomazy odbyła się XIV 
Letnia Bialskopodlaska 
Gala Piłkarska w ra-
mach obchodów 40-le-
cia działalności Niwy.

Organizatorem gali był Lu-
belski Związek Piłki Nożnej Od-
dział w Białej Podlaskiej, przed-
stawiciele miejscowego klubu 
oraz wójt gminy Łomazy Jerzy 
Czyżewski. 

40-latek był obok Szkoły Tre-
nerów PZPN im. Kazimierza 
Górskiego w Białej Podlaskiej 
laureatem nagrody specjalnej 
XIV Letniej Bialskopodlaskiej 
Gali Piłkarskiej. 

Czyżewski jest wójtem 
gminy Łomazy już trzecią 
kadencję. Po raz pierwszy 

wygrał wybory jesienią 2014 
r., w wieku 29 lat, a już pół 
roku później zaprosił nas do 
Łomaz i był gospodarzem szó-
stej edycji naszej gali. Po raz 
trzeci zwyciężył wiosną ubie-

głego roku i to w pierwszej tu-
rze z blisko 90-procentowym 
poparciem.

Najważniejsze jednak dla na-
szego piłkarskiego środowiska, 
że jest przyjazny dla piłki noż-

nej. To dzięki kierowanej przez 
niego gminie, która jest najwięk-
szym sponsorem Niwy Łomazy, 
szkolenie przebiega w trzech 
kategoriach wiekowych: senio-
rach, trampkarzach i orlikach, 

a drużyny tego klubu występują 
w rozgrywkach na obszarze Po-
łudniowego Podlasia. 

Nie należy także zapomnieć 
o dokonanej ponad cztery lata 
temu, za ponad 1 mld zł, przebu-

dowie stadionu, który w listopa-
dzie 2022 r. otrzymał imię zasłu-
żonego dla nie tylko łomaskiego 
futbolu Ryszarda Rybickiego.

mp

Jerzy Czyżewski, czyli wójt gminy Łomazy był obok Szkoły Trenerów 
PZPN im. Kazimierza Górskiego w Białej Podlaskiej laureatem nagrody 
specjalnej XIV Letniej Bialskopodlaskiej Gali Piłkarskiej

Srebrne Jubileuszowe Odznaki 100-lecia LZPN otrzymali: Wojciech Andrzejuk, Roman Bańkowski, Jan 
Dąbrowski, Tomasz Doluk, Ireneusz Korszeń, Czesław Lewkowicz, Andrzej Lubański, Marcin Patynowski, 
Wacław Supruniuk, Marian Żelisko

Srebrne Honorowe Odznaki LZPN-u odebrali: Marek Artyszuk, Mariusz Burdzyluk, Jerzy Czyżewski, Rafał 
Demczuk, Jarosław Dubikowski, Dariusz Filipowicz, Marcin Hryniewicz, Kamil Łukaszuk, Tadeusz Mikołaj-
czyk, Jarosław Mroczkowski, Mirosław Oleszczuk, Artur Polubiec, Kamil Staszczuk, Krzysztof Stecz, Tomasz 
Szałacki, Jarosław Uściński, Paweł Wachulik, Mirosław Wojciechowski

Podczas gali wręczono wyróżnienia oraz podziękowania wszystkim tym, którzy w znaczący sposób pomaga-
li lub pomagają Niwie Łomazy

IV-ligowe Orlęta 
Łuków mają nowego 
szkoleniowca. Został 
nim Piotr Wałachow-
ski, który właśnie 
rozwiązał kontrakt 
z Pogonią Siedlce, 
gdzie przez ostatnie 
lata zdobywał do-
świadczenie trener-
skie.

Dla Wałachowskiego to 
powrót do klubu, z którym 
był już wcześniej związany 
zarówno jako zawodnik, jak 
i trener młodzieży. W Orlę-
tach Łuków prowadził dru-
żyny młodszych roczników, 

zanim w 2019 roku przeniósł 
się do Pogoni Siedlce.

W siedleckim klubie pra-
cował przez cztery sezony. 

Najpierw trenował zespo-
ły roczników 2009 i 2008, 
a następnie seniorską trzecią 
drużynę, z którą wywalczył 

awans do klasy okręgowej. 
Ostatni sezon spędził jako 
trener rezerw Pogoni Siedlce. 
Mimo spadku z V ligi mazo-
wieckiej, zyskał opinię am-
bitnego i zaangażowanego 
szkoleniowca. 

Teraz przed nim nowe 
wyzwanie - poprowadzenie 
IV-ligowych Orląt Łuków. 
Klub liczy, że znajomość 
lokalnego środowiska i do-
świadczenie zdobyte w Pogo-
ni pozwolą Wałachowskiemu 
skutecznie odbudować dru-
żynę i powalczyć o wyższe 
cele w nadchodzącym sezo-
nie.

mp

Piotr Wałachowski występował w łukowskiej ekipie. Teraz poprowadzi 
beniaminka IV ligi

W Sokole Adamów 
nastąpiły istotne zmiany 
organizacyjne. Podczas 
zebrania zarządu, które 
odbyło się 23 czerwca, 
ofi cjalnie ogłoszono 
zmianę na stanowisku 
prezesa klubu. Z funkcji 
zrezygnował Marcin 
Dzido.

Zarząd oraz społeczność 
klubu wyrazili wdzięczność za 
zaangażowanie i ogrom pracy, 
jaką Dzido włożył w rozwój dru-
żyny. - Dziękujemy Marcinowi 
za poświęcenie i serce włożone 
w klub. Jego wkład jest nie do 
przecenienia - podkreślają przed-
stawiciele zarządu.

Nowym prezesem został jed-
nogłośnie wybrany Mateusz 
Fredo - 32-letni zawodnik, wy-
chowanek Sokoła. Fredo od lat 
związany jest z klubem, z krót-
kimi przerwami na grę w Orlę-
tach Łuków i Hetmanie Gołąb. 
Dla kibiców to postać doskonale 
znana, zarówno z boiska, jak 

i ze społecznego zaangażowania 
w życie klubu. 

Przed nowym prezesem stoi 
wiele wyzwań, jednak zarówno 
zarząd, jak i sympatycy Sokoła, 
wierzą, że Mateusz Fredo dzię-
ki swojej pasji i doświadczeniu 
poprowadzi klub ku dalszemu 
rozwojowi.

mp

Nowy prezes Sokoła 
Adamów. Z pewnością 
go znasz!

Mateusz Fredo został prezesem 
Sokoła Adamów. Na stanowisku 
zastąpił Marcina Dzidę

W ŁKS-ie Łazy zapewne 
dojdzie do znaczących 
zmian kadrowych. Rafał 
Sujka, dotychczasowy pre-
zes klubu, złożył rezygna-
cję z roli prezesa klubu.

Decyzja ta może oznaczać 
koniec pewnej epoki w hi-
storii klubu, jednak jak za-
pewniają przedstawiciele ŁKS 
Łazy, Sujka nie rozstanie się 
całkowicie z organizacją. Od 
teraz obejmie nową rolę.

Oficjalne ogłoszenie na-
zwiska nowego prezesa oraz 
składu zarządu nastąpi 5 lip-
ca o godzinie 19:00 podczas 
walnego zgromadzenia, które 
odbędzie się w siedzibie klubu.

Zarząd ŁKS-u Łazy już te-

raz dziękuje Rafałowi Sujce za 
dotychczasowe zaangażowanie 
i wkład w rozwój klubu, jed-
nocześnie z nadzieją patrząc 
w przyszłość pod przewodni-
ctwem nowego kierownictwa.

mp

Trzęsienie ziemi w Łazach. Zmiany na szczycie ŁKS Łazy

Niwa świętowała 40 lat

Grał w Orlętach i poprowadzi Orlęta!
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Dionata Tonin znalazł 
się na trzecim miejscu 
w klasyfi kacji strzel-
ców w sezonie 24/25. 
Zawodnik zdradził nam 
szczegóły swojego świet-
nego występu w ubie-
głym sezonie.

Przed zawodnikiem Huraga-
nu w klasyfi kacji strzelców se-
zonu 2024/2025 IV ligi znaleźli 
się jedynie doświadczeni piłka-
rze, znacznie starsi od Tonina. 
Pierwsze miejsce zajął Jarosław 
Milcz (Lublinianka Lublin, 29 
lat) z dorobkiem 32 bramek, 
a tuż za nim uplasował się Woj-
ciech Białek (Łada 1945 Biłgo-
raj, 41 lat), zdobywając 29 goli.

Tonin, który ma zaledwie 22 
lata, rozegrał swój pierwszy se-
zon w Polsce, a mimo to zdobył 
aż 24 bramki. To imponujące 
osiągnięcie. Sprowadzenie go do 
Huraganu okazało się prawdzi-
wym strzałem w dziesiątkę.

Kamil Pulik

  Mając zaledwie 22 lata, 

zajął Pan trzecie miejsce 

w klasyfikacji strzelców, 

wyprzedzając wielu 

doświadczonych zawodni-

ków. Co, Pana zdaniem, 

przyczyniło się do tego 

sukcesu?

Przede wszystkim muszę 

podziękować Bogu za to, 

że mogłem strzelać gole 

i pomagać drużynie. Jestem 

również bardzo wdzięczny 

mojej rodzinie, która zawsze 

mnie wspierała. No i oczywi-

ście moim kolegom z zespołu 

– bez nich to wszystko nie 

byłoby możliwe.

  Jak przygotowywał się 

Pan do tego sezonu? Czy 

stosował Pan jakieś 

szczególne metody 

treningowe, które pomo-

gły osiągnąć tak wysoką 

skuteczność strzelecką?

Codziennie ciężko pracowa-

łem, a na każdym treningu 

ogromną wagę przywiązy-

wałem do koncentracji – to 

naprawdę bardzo mi pomo-

gło. Dodatkowo odbywałem 

indywidualne treningi z C&P 

Treinamentos, którzy wspie-

rali mnie w przygotowaniu 

fizycznym.

  Jak układa się Pana 

współpraca z kolegami 

z drużyny? Czy ich 

wsparcie miało kluczowe 

znaczenie dla Pana 

osiągnięć?

Jestem bardzo wdzięczny 

drużynie – jak już wspomnia-

łem, bez ich pomocy nie 

osiągnąłbym tych wyników. 

Byli dla mnie wsparciem 

w każdym detalu. Już na 

początku sezonu powiedzia-

łem im, że strzelę ponad 20 

goli – i razem zrealizowaliśmy 

ten cel.

  Jakie było największe 

wyzwanie, z którym 

zmierzył się Pan w tym 

sezonie, i jak udało się je 

pokonać?

Najtrudniejsze było dla mnie 

rozstanie z rodziną – to 

zawsze jest dla mnie bolesne. 

Ale ta tęsknota tylko motywo-

wała mnie do jeszcze cięższej 

pracy. Chciałem osiągać swoje 

cele właśnie po to, żeby móc 

być z nimi blisko

  Czy ma Pan jakieś 

specjalne rytuały przed-

meczowe, które pomagają 

się skoncentrować 

i przygotować do gry?

Tak, przed meczem lubię po-

słuchać muzyki. Rozmawiam 

też z moją dziewczyną i ojcem, 

którzy zawsze do mnie dzwo-

nią. Odmawiam modlitwę 

– to mój sposób na skupienie 

i przygotowanie się do gry.

  Jaki mecz zapamiętał 

Pan najlepiej w sezonie 

2024/2025 i dlaczego?

Wszystkie mecze były ważne, 

ale najbardziej zapadł mi 

w pamięć ten 

z Motorem 

Lublin. Wy-

graliśmy 6:1, 

strzeliłem 

cztery gole 

i zaliczyłem 

asystę – to 

był wyjątkowy 

dzień.

  Jakie jest 

Pana nastawie-

nie przed 

nadchodzącym 

sezonem? Jak 

się Pan do 

niego przygo-

towuje?

Chcę wyznaczyć 

sobie nowe cele 

i konsekwen-

tnie do nich 

dążyć. Będę 

pracować, żeby 

strzelać jeszcze 

więcej bramek 

i dalej poma-

gać drużynie 

w odnoszeniu 

zwycięstw. 

Każdy sezon 

to nowa szan-

sa na rozwój 

i udowod-

nienie swojej 

wartości.

19
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Brazylijski napastnik 
czołowym strzelcem IV ligi

Strzelec
Liczba 
goli

Dionata Tonin 24

Jakub Łęcki 10

Mateusz Konaszewski 6

Miłosz Koryciński 6

Dariusz Drzazga 5

Anthony Bernardo De Souza Dorneles 4

Bartosz Lesiuk 3

Valentyn Maksymenko 3

Maciej Kiryluk 3

Karol Warda 3

Bartosz Suśniak 1

Bartłomiej Semeniuk 1

Siódmego lipca 
biało-zieloni po raz 
pierwszy spotkają 
się po międzyse-
zonowej przerwie. 
Zgodnie z naszymi 
przewidywaniami 
w nowym sezonie 
do boju poprowadzi 
ich młody szkole-
niowiec ze stażem 
w Granicie Bychawa 
Rafał Dudkiewicz.

Okienko transferowe roz-
poczyna się dopiero 1 lipca, 
ale zwykle o tej porze już 
większość klubów ma za sobą 
podjęcie kluczowych decy-

zji personalnych i pozostaje 
tylko zgłoszenie piłkarzy 
w odpowiednich związko-
wych rejestrach. W Radzy-
niu na razie ruch niewielki, 
najistotniejsza informacja: 
po odejściu trenera Roberta 
Chmury posadę objął Rafał 
Dudkiewicz. Dla obydwu 
stron wydaje się to być nie-
złe rozwiązanie: dla młodego 
szkoleniowca to pewien krok 
naprzód: mimo że Orlęta 
już nie grają w III lidze, to 
jednak ciągle dość łatwo zo-
stać tu dostrzeżonym przez 
obserwatorów z większych 
ośrodków. A na Warszawskiej 
trochę świeżej krwi się przy-
da - niezłe kadencje zaliczyli 
tu stający na progu kariery 
w dorosłej trenerce np. Rafał 
Borysiuk czy Mikołaj Raczyń-

ski. Presja też nikogo zjeść 
nie powinna.

- Nikogo na siłę nie wy-
pychamy i nikogo na siłę 
nie będziemy zatrzymywać, 
ale na razie po prostu ruchu 
w interesie specjalnie nie ma 
- podkreślają członkowie Za-
rządu. Zmiany będą więc ra-
czej kosmetyczne. - Nadzieje 
na lepszy sezon wiązać nale-
ży głównie z progresem, jaki 
zrobili zawodnicy będący już 
częścią składu. Duży krok do 
przodu zrobił wiosną bram-
karz Hubert Nowak, powyżej 
oczekiwań spisywał się Karol 
Pendel, za chwilę do trenin-
gów wróci, mamy nadzieję, 
że w dobrej formie, Dominik 
Rycaj. To może znaczyć wię-
cej niż transfery - komentuje 
prezes Krzysztof Grochowski. Zbigniew Smółko

Orlęta za tydzień zaczną przygotowania

Największa zmiana na trenerskiej ławce

Trener Rafał Dudkiewicz ma 29 lat, posiada licencję UEFA B, obecnie 
jest w trakcie kursu UEFA A. W poprzednim sezonie prowadził ligowe-
go rywala Orląt Granit Bychawa
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A posędziuje... spiker! 

W nowym sezonie w roz-

grywkach będzie jeszcze 

jeden radzyński akcent. 

Na liście arbitrów wyzna-

czonych do sędziowania 

meczów IV ligi znalazł się 

Bartosz Zabielski. Mimo 

młodego wieku można 

jednak powiedzieć, że 

ta liga nie ma przed nim 

tajemnic: od kilku sezo-

nów w trakcie meczów na 

Warszawskiej ten człowiek 

wielu talentów prowadził 

konferansjerkę... IV-ligowe 

boje będzie też rozstrzygał 

Piotr Jamrowski. 

Choć emocje po za-
kończeniu sezonu 
2024/2025 jeszcze 
nie opadły, piłkarze 
Huraganu Międzyrzec 
Podlaski nie zwalniają 
tempa. Klub właśnie 
zaprezentował plan 
przygotowań do nad-
chodzących rozgrywek, 
które rozpoczną się już 
9 sierpnia.

Zawodnicy wrócą do trenin-
gów 10 lipca, a już trzy dni póź-
niej – 13 lipca – zmierzą się ze 
sobą w grze wewnętrznej.

Plan przygotowań 
przewiduje pięć 
meczów sparingowych. 
Oto pełna rozpiska:

– 19 lipca: Huragan – Podla-

sie Sokołów Podlaski (stadion 

w Międzyrzecu Podlaskim),

– 23 lipca: Huragan – Lutnia 

Piszczac (stadion w Między-

rzecu Podlaskim),

– 26 lipca: Huragan – Bug 

Hanna (stadion w Międzyrze-

cu Podlaskim),

– 30 lipca: Lewart Lubartów 

(miejsce do ustalenia),

– 2 sierpnia: Cisowianka 

Drzewce (miejsce do usta-

lenia).

Początek sezonu ligowego 
zaplanowano na weekend 9/10 
sierpnia.

Kamil Pulik

Huragan 
ma już plany 
na wakacje! 
Znamy rozkład 
meczów

Rozmowa z Dionatą Toninem, zawodnikiem Huraganu Międzyrzec Podlaski

w pamięć tenn 

z Motoremz Motorem

Lublin. Wy-

graliśmy 6:1, 

strzeliłem 

cztery gole 

i zaliczyłem 

asystę – to 

był wyjątkowy 

dzień.

  Jakie jest  

Pana nastawie-

nie przed 

nadchodzącym 

sesezozonenem?m? JJakak 

się Pan do 

niego przygo-

towuje?

Chcę wyznaczyć 

sobie nowe cele 

i konsekwen-

tnie do nich 

dążyć. Będę 

pracować, żeby 

ststrzrzelelaćać jjeseszczczeze 

więcej bramek 

i dalej poma-

gaćć ddr żużyniie 

w odnoszeniu 

zwycięstw. 

Każdy sezon 

to nowa szan-

sa na rozwójój 

i udowod-

nienie swojej 

wartości.

u Międzyrzec Podlaski
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RAD

radzyn
S P O R T

Zaczęło się od gali 
sportów walki, potem 
były nocna siatkówka, 
piłka nożna dla dzie-
ciaków i starszawych 
dzieciaków, wygibasy, 
rowerowa włóczęga, 
radosne taplanie się 
w spiętrzonej specjal-
nie na tą okazję Białce 
i kilka innych atrakcji. 
Radzyń pokazał, że 
sportem stoi i jeszcze 
ma ochotę na więcej

Cykl czternastu (o ile coś 
nam nie umknęło...) wydarzeń 
zaplanowanych od piątku do 
niedzieli, zorganizowanych 
przez Miejski Ośrodek Spor-

tu i Rekreacji we współpracy 
z licznymi klubami, stowa-
rzyszeniami i środowiskami 
udał się nadzwyczajnie, mimo 
że kilka razy pogoda wytrzy-

mywała z pewnym trudem. 
Szczegółowe wyniki rywali-
zacji w poszczególnych im-
prezach nie były tym razem 
jak się wydaje najważniejsze. 

Największym wspólnym suk-
cesem była masowość, otwar-
tość i dobra zabawa. A tej było 
pod dostatkiem.

Zbigniew Smółko

Turnieje dla Taty Cup i dla juniorów 35+ współorganizowały Orlęta. Dzieci grają, tatusiowie grają, wujkowie grają, pesel to tylko liczby...
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Nic się nie zakręci bez Radzyńskiej Grupy Rowerowej. W weekend miłośnicy turystyki rowerowej mieli 
dwa preteksty do wyruszenia na szlak. SięKręci zabrali wszystkich do uroczej Feliksówki, w niedzielę lider 
wohyńskich Roweraków oprowadzał ciekawskich i ruchliwych po obecnym i dawnym Radzyniu
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Białkę trzeba było spiętrzyć, żeby zorganizować Spływ na Byle Czym. 
Mimo że ruszyły tylko trzy osady, emocji, fantazji i śmiechu starczyło 
by dla fl oty Nelsona

Turniej dzikich drużyn dla dziesięciolatków okazał się być kopalnią talentów dla Młodzieżówki i Orląt. W takich imprezach zaczynają się wielkie 
przygody

Make Radzyń Plażówka Great Again! - W zorganizowanym przy 
wsparciu Radzyńskiego Klubu Sportowego turnieju siatkówki wzięło 
udział 16 drużyn w kategorii open i 12 w mikstach. Grało się do 7 
rano, deszcze nie wystraszył. Nagrody w turnieju ufundowało wydaw-
nictwo Wspólnota!
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Radzyń Podlaski: 
27 czerwca w Hali MO-
SiR w Radzyniu odbyła 
się pełna adrenaliny 
gala sztuk walki, w trak-
cie której rozegrano aż 
12 pojedynków w for-
mule boksu, K-1 i MMA. 
Wśród nich znalazła się 
również walka kobiet, 
która spotkała się z en-
tuzjastycznym przyję-
ciem publiczności.

Wydarzenie wpisywało się 
w program Świętojańskiej Nocy 
Sportowej, której pierwszym 
akordem była właśnie ta gala – 
nazwana przez organizatorów 
Nocą Wojowników.

W jednej z walk do ringu 
wkroczyły kobiety – co dla wielu 
było kulminacyjnym punktem 
wydarzenia. Emocje na trybu-
nach sięgały zenitu, a poziom 
sportowy zawodniczek dorów-
nał, a nawet przewyższył niektó-
re męskie pojedynki.

Organizacja wydarzenia na 
tak wysokim poziomie potwier-
dza, że Radzyń Podlaski ma 
potencjał, by stać się istotnym 
punktem na mapie sportów wal-
ki w Polsce wschodniej. Widowi-
sko przyciągnęło tłumy kibiców 
i na długo pozostanie w pamięci 
fanów sportów walki.

Kacper Budrewicz

K-1, boks i MMA na radzyńskim ringu

Noc Wojowników 
– gala sztuk walki 
w Radzyniu Podlaskim

Magdalena 
Lesiuk, 
17 lat

- Trenuję w klubie Red Lion 
w Międzyrzecu Podlaskim 
już od czterech lat. Gdy 
zaczynałam ćwiczyć, w moim 
mieście nie miałam wielkiego 
wyboru – karate mi nie pod-
chodziło, więc zdecydowałam 
się na muay thai i przy tym 
zostałam. Chciałam czegoś 
mocniejszego, bardziej 
intensywnego. Czuję się przy-
gotowana do mojej walki, 
choć stres trochę mi dokucza. 
To nie jest moja pierwsza 
walka, ale pierwsza na tak 
dużej gali. Mam za sobą już 
siedem walk
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Paweł 
Marcinkowski, 
dyrektor MOSiR

- Organizatorami 
wydarzenia jest kilka organi-
zacji związanych ze sportem 
w Radzyniu – MOSiR, KO 
Radzyń Podlaski, Ogoshi. 
W ramach Świętojańskiej 
Nocy Sportowej, która 
w zasadzie potrwa aż trzy 
dni zaplanowaliśmy między 
innymi to wydarzenie, jedno 
z aż czternastu. Chcemy, żeby 
Noc Wojowników stała się im-
prezą cykliczną, a patrząc na 
zainteresowanie pewnie nam 
się to uda. Zainteresowanie 
jest bardzo duże, przerosło 
nasze oczekiwania. Założyli-
śmy sobie pewną ilość osób, 
a pula biletów sprzedała nam 
się w trzy godziny. Odbędzie 
się dwanaście walk, gala jest 
w mieszanym charakterze. 
Przyjechało aż sześć klubów. 
Geneza jest ciekawa – rok 
temu ze współorganizatorem, 
Piotrem Kowalikiem, roz-
mawialiśmy o tym, że super 
byłoby zorganizować galę 
u nas. Po tym, gdy przepro-
wadził się on do Radzynia 
wróciliśmy do tego tematu. 
Postanowiliśmy, że to zorga-
nizujemy i nam się udało
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Aleksander 
Badach, 
14 lat

- Ćwiczę w klubie Kratos Biała 
Podlaska. Udało mi się wygrać. 
Czułem się bardzo przygoto-
wany, trenowałem długo. Jeśli 
chodzi o przebieg mojej walki – 
było bardzo dobrze, ale przyda-
łoby się poprawić kilka technik. 
Trenuję już siódmy rok, mam 
za sobą już kilka walk. To 
pierwsza walka w ringu. Boks 
sprawia mi wielką przyjemność 
i daje dużo satysfakcji
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Zainteresowani zapełnili całe trybuny
Fot.kb

Fotorelacja na stronie: radzyn

Pod patronatem Wspólnoty - radzyńska Świętojańska Noc Sportowa

Było wszystko. Teraz powtarzać, 
powtarzać, powtarzać...
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INFORMATOR GMINY BORKI

GM. BORKI: Koniec roku 

szkolnego 2024/2025 

miał odświętne zwień-

czenie podczas VII Gali 

Stypendystów w Zespo-

le Placówek Oświato-

wych w Borkach. Wójt 

gminy Borki Marcin 

Czyżak nagrodził sty-

pendiami 155 uczniów 

ze szkół gminy, którzy 

w mijającym roku szkol-

nym zdobyli ponad-

przeciętne wyniki.

- Dzisiejsza gala jest wyjąt-

kową okazją, aby wspólnie 

świętować sukcesy młodych 

ludzi, którzy dzięki swojej pa-

sji, wytrwałości i ciężkiej pracy 

osiągnęli znakomite wyniki 

– w nauce, sporcie i działalno-

ści artystycznej. To ogromna 

radość móc się z Wami spot-

kać i  uhonorować tych, któ-

rzy w  szczególny sposób za-

służyli na wyróżnienie. Gmina 

Borki może poszczycić się 

niezwykle uzdolnioną mło-

dzieżą. Wśród Was są laurea-

ci prestiżowych konkursów 

przedmiotowych i  olimpiad, 

których sukcesy wykraczają 

poza szkolne mury – często 

na szczebel wojewódzki, 

a  nawet ogólnopolski. Są 

wśród Was młodzi sportow-

cy, którzy z  dumą zdoby-

wają medale, puchary i  wy-

różnienia w  różnorodnych 

dyscyplinach. Nie brakuje 

także talentów artystycznych 

– uzdolnionych muzyków, 

plastyków, tancerzy i  recyta-

torów – których twórczość 

i pasja budzą podziw oraz in-

spirują innych. Każdy z Was to 

osobna historia wysiłku, pra-

cy i  niezwykłego potencjału. 

Jesteście dowodem na to, że 

młode pokolenie potra�  łą-

czyć naukę z  pasją, rozwijać 

się w  różnych dziedzinach 

i z odwagą sięgać po więcej. 

Niech ta gala będzie dla Was 

nie tylko nagrodą, ale też in-

spiracją do dalszych, jeszcze 

piękniejszych osiągnięć. Jesz-

cze raz serdecznie gratuluję 

i  życzę Wam, abyście zawsze 

wierzyli w  swoją wartość, 

nie bali się wyzwań i potra� li 

czerpać radość z nauki i swo-

ich pasji – dziękował za rok 

wytrwałej pracy, która przy-

niosła tak dobre owoce. 

Galę uświetniły występy artystyczne dzieci, gromko oklaskiwane przez dumnych rodziców i nauczycieli

Podsumowanie roku szkolnego to czas na szczególne podziękowania dla uczniów z najwyższymi ocenami, 
ale też chwila, na którą długo czekali wszyscy uczniowie. Po roku pracy, obowiązków i wstawania skoro 
świt, nadeszły upragnione wakacje i czas na regenerację sił

13 lipca w Starej Wsi, 

Gmina Borki o 10.30 

wystartuje 9. edycja 

ogólnopolskiej im-

prezy biegowej, która 

promuje nasz region 

jako idealne miejsce 

do uprawiania aktyw-

ności fizycznej i pro-

wadzenie zdrowego 

stylu życia. Celem 

memoriału biegowego 

jest uczczenie pamięci 

żołnierzy walczących 

podczas II wojny świa-

towej w szeregach Sił 

Powietrznych Wielkiej 

Brytanii, w Dywizjonie 

303, a w szczególności 

płk. pilota Zdzisła-

wa Krasnodębskiego, 

pierwszego dowódcy 

legendarnego dywi-

zjonu, który urodził 

się Woli Osowińskiej. 

Przypominamy, zapisy 

trwają na stronie: www. 

dostartu.pl/ix-bieg-pa-

mieci-dywizjonu-303. 

Dla mieszkańców gminy 

Borki - zniżki!

GM. BORKI: 15 głosami za 

radni Rady Gminy Borki udzie-

lili absolutoriom za wykonanie 

budżetu za rok 2024 wójtowi 

gminy Marcinowi Czyżakowi. 

Wójt podziękował radnym za 

jednomyślne głosowanie 15:0 

i  udzielenie wotum zaufania. 

– Dziękuję za okazane zaufa-

nie i wspólną pracę. Realizacja 

budżetu i skuteczne zarządza-

nie � nansami gminy to efekt 

pracy nas wszystkich. Deklaru-

ję dalszą owocną współpracę 

na rzecz gminy i jej mieszkań-

ców – zaznaczył.

GM. BORKI: Wójt gminy 

Borki informuje, że na 

terenie gminy Borki się 

zbiórka folii rolniczych 

pochodzących z działal-

ności rolniczej.

W dniach 2-4 lipca w godz. 

od 8 do 14 na terenie Punktu 

Selektywnego Zbierania Od-

padów Komunalnych, znaj-

dującego się w miejscowości 

Borki ul. Kolonia 17A zostaną 

ustawione pojemniki, do któ-

rych zainteresowani rolnicy 

będą mogli bezpłatnie przy-

wieść odpady pochodzące 

z działalności rolniczej takie jak:

- folie rolnicze, 

- opakowania po nawozach,

- worki Big Bag używanych 

w gospodarstwach rolnych. 

Odpady powinny być przy-

gotowane do odbioru, oczysz-

czone ze wszystkich pozostało-

ści masy zielonej, słomy, siana 

oraz gleby, siatki i sznurków.

Będzie zbiórka folii rolniczych

Wójt Marcin Czyżak 
zňabsolutorium

VII Gala stypendystów

Pobiegnij w „Biegu Dywizjonu 303”

Więcej zdjęć na radzyn
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INFORMATOR GMINY KĄKOLEWNICA

W każdą środę lipca i sierpnia Gminny Ośrodek 
Kultury w Kąkolewnicy zaprasza dzieci, młodzież 
i dorosłych na „Wakacyjne Pikniki”. Imprezy będą 
odbywać się w godzinach 17 - 21, zarówno na 
stadionie gminnym w Kąkolewnicy, jak i w wy-
branych miejscowościach na terenie gminy.

Letni cykl rozpocznie się 2 lipca na stadionie w  Kąkolew-
nicy pod hasłem „zielony”. W programie znalazły się atrakcje 
przygotowane przez Koło Gospodyń Wiejskich ul. Południo-
wa, Nadleśnictwo Radzyń Podlaski, Zumbę � tness oraz KRUS 
PT Radzyń Podlaski. W kolejnych tygodniach motywem prze-
wodnim będą inne kolory: niebieski (9 lipca), żółty (16 lipca), 
czarno-biały (23 lipca) oraz pomarańczowy (30 lipca). Organi-
zatorzy przewidzieli między innymi zajęcia taneczne, prezen-
tacje służb, występy artystyczne i pokazy motocyklowe.

Kino pod chmurką i spotkania w plenerze

Od 6 sierpnia pikniki przeniosą się do poszczególnych 
miejscowości gminy. Wydarzenia będą połączone z wieczor-
nym kinem plenerowym. Jako pierwsza odbędzie się impreza 
wielokolorowa, której towarzyszyć będzie pokaz � lmu „Panda 
i afrykańska banda” oraz spotkanie z pszczelarzem.

Kolejne środowe spotkania zaplanowano w  Turowie (13 
sierpnia, � lm „Był sobie kot”), Brzozowicy Dużej (20 sierpnia, 
� lm „Jeden na milion”) oraz w  Polskowoli (27 sierpnia, � lm 
„Akademia magii”). W  organizację wydarzeń zaangażowały 
się lokalne koła gospodyń wiejskich, jednostki OSP oraz ze-
społy artystyczne z terenu gminy.

Atrakcje dla całych rodzin

Na uczestników pikników czekają dmuchańce, animacje, 
konkursy z nagrodami, strefy relaksu, popcorn, wata cukrowa, 
lody i  wiele innych niespodzianek. Organizatorzy zachęcają 

do udziału całe rodziny i przypominają, że wszystkie wydarze-
nia są bezpłatne.

Pikniki � nansowane są przez Radę Gminy Kąkolewnica 
i wójta gminy Kąkolewnica - Annę Mróz. Szczegółowe infor-

macje można znaleźć na stronie www.kakolewnica.pl, www.
kakolewnica.naszgok.pl oraz w  mediach społecznościowych 
GOK-u oraz gminy Kąkolewnica.

Kąkolewnica

Kolorowe środy zňGOK-iem

Wakacje w gminie Kąkolewnica? Tylko z Gminnym Ośrodkiem Kultury!

24 czerwca w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Kąko-
lewnicy odbyły się ostatnie 
w sezonie zajęcia karate 
Kyokushin. Było to o� cjalne 
zakończenie roku szkolenio-
wego 2024/2025, który dla 
wielu zawodników okazał 
się czasem intensywnej pra-
cy i sportowych sukcesów.

Podczas spotkania młodzi karatecy 
mieli okazję zaprezentować puchary 
i  medale zdobyte w  trakcie minionego 
sezonu. Instruktorzy i uczestnicy podsu-
mowali rok pełen startów w  zawodach, 
treningów oraz rozwoju indywidualnych 
umiejętności.

Zajęcia karate Kyokushin odbywają się 
w  GOK-u regularnie i  cieszą się dużym 
zainteresowaniem dzieci i  młodzieży 
z  terenu gminy. Kolejny sezon treningo-
wy rozpocznie się po wakacjach. Do zo-
baczenia!

Kąkolewnica

Ostatnie zaję-
cie odbyły się 
24 czerwca
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Spotkanie dziecka 
z Jezusem Eucharystycz-
nym to ważny moment 
w życiu para� i i rodzin. 
Tak było także w Kąko-
lewnicy, gdzie w sobotę 
21 czerwca odbyła się 
uroczystość Pierwszej 
Komunii Świętej.

Uroczystość rozpoczęła się 
na placu przed kościołem św. Fi-
lipa Neri. To właśnie tam rodzice 
udzielili swoim dzieciom błogo-

sławieństwa, przygotowując je 
do wyjątkowego wydarzenia. 
W  otoczeniu rodzin, w  skupie-
niu i  modlitewnej atmosferze, 
dzieci weszły do świątyni, aby 
po raz pierwszy w pełni uczest-
niczyć w Eucharystii.

Uroczysta Msza Święta roz-
poczęła się o godzinie 10. Do 
stołu eucharystycznego przy-
stąpiło 29 dzieci, które przez 
ostatnie miesiące przygoto-
wywały się do przyjęcia sakra-
mentu. Przeżycie to było nie 

tylko ważne dla nich, ale rów-
nież dla rodziców, chrzestnych 
i całej wspólnoty para� alnej.

Na zakończenie liturgii dzie-
ci otrzymały chleb – symbol 
dzielenia się dobrem i  obec-
ności Chrystusa w  codzien-
nym życiu. Gest ten miał pod-
kreślić, że Komunia Święta to 
nie tylko wydarzenie jednego 
dnia, ale początek głębszej re-
lacji z Bogiem i ludźmi.

Kąkolewnica

Pierwsza Komunia Święta w Kąkolewnicy – ważny 
dzień dla dzieci i całej parafii

Pierwszą Komunię Świętą w Kąkolewnicy przyjęło 29 dzieci
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Zawodnicy podsumowali rok pełen sukcesów

Karatecy z Kąkolewnicy mają wakacje. Zasłużyli!
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SERWIS I  L ICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO W RADZYNIU 

3 czerwca odbyła 
się „Licealiada”, 
czyli zacięta rywali-
zacja między ucz-
niami klas trzecich. 
Każda wystawiła 
własną drużynę, nie 
brakowało sporto-
wej pasji i niezapo-
mnianych wrażeń. 
Drużyny walczyły 
do ostatniej chwi-
li o każdy punkt 
i udowodniły, że 
ambicja i determi-
nacja to nieodłącz-
ny element szkolne-
go sukcesu.

Małgorzata Karpińska

Emoc je sięgały zenitu, 
trybuny kipiały od dopingu

Licealiadę zorganizowała klasa 2C z wychowawczynią Gabrielą 
kobyłką

Zwycięskie drużyny z Ewą Grodzką, dyrektor I LO, Małgorzatą Bogusz, nauczycielką geografi i i Gabrielą 
Kobyłką, nauczycielką języka angielskiego

Drużyny:

3A pod nazwą „Szakiry”:

Nikola Bober

Kamila Mazurek

Aleksandra Zykubek

Martyna Siłuszyk

Jan Kożuch

3B pod nazwą „3-funtowa 

armata”:

Jakub Sikora

Marcel Bober

Wiktor Krasucki 

Jakub Struk

Tymon Woźniak

3C pod nazwą 

„Intelektualny desant 

mentalnych niszczycieli 

bez litości i pokory”:

Jakub Koprianiuk

Magda Ptaszyńska

Kacper Zieliński

Marcin Mitura

Mikołaj Kot

3D pod nazwą „D jak dab”:

Bartosz Sulej

Aleksandra Zalewska

Dominika Bogucka

Emilia Dadun

Oliwia Końka

3E pod nazwą „Oddział 

specjalny”:

Zofia Niewęgłowska

Oliwia Romanowska

Aleksandra Grzywaczewska

Aleksandra Wziątek

Bartłomiej Matysiewicz 

Aleksandra Wilczyńska, 
organizatorka, uczennica klasy 2C

Praca szła sprawnie
Skąd pomysł na tę 
rywalizację?

Samorząd zaproponował, żeby 
zgłaszać pomysły na wydarzenia 
szkolne. Zaproponowaliśmy Licea-
liadę. Pomysł przypadł innym do 
gustu, a samorząd zlecił nam re-
alizację.  W klasie zainteresowa-
nie było duże, dużo osób zgłosiło 
się do pomocy, więc praca była 
sprawna i przyjemna.

Kto wymyślił pytania?

Pytania Do części „Milionerzy” 
były układane typowo pod 

nasze liceum, bazowaliśmy na 
różnych szkolnych wydarze-
niach. „Familiada” dotyczyła 
spraw ogólnych, pytania 
wymyślaliśmy sami, wspoma-
galiśmy się pytaniami z praw-
dziwego programu. A w „1 
z 10” były pytania typowo 
naukowe, sprawdzające wiedzę 
z poszczególnych przedmio-
tów, zostały sprawdzone przez 
nauczycieli.

Trudne to było 
przedsięwzięcie?

Byliśmy podzieleni na 3 grupy, 
więc tej pracy nie było tak 
dużo. Pod koniec był taki natłok 
informacji, więc trochę się 
wszystko poplątało, ale wszyst-
ko się udało.

Licealiada I LO - przykładowe 

pytania

1 ETAP – „Milionerzy”

W którym roku I LO obchodzi-

ło swoje 100-lecie?

Kiedy obchodzimy międzyna-

rodowy dzień liczby π?

2 ETAP – „Familiada”

O co nie powinniśmy pytać 

nowo poznanej osoby?

Jakie wydarzenie wymaga 

dużych wydatków?

3 ETAP – „1 z 10”

Kto był ostatnim królem 

Polski?

Jak nazywa się państwo, które 

inaczej nazywamy ,,łzą Indii”?

Gabriela Kobyłka, 
wychowawczyni 2C, nauczycielka 

języka angielskiego

To była ekscytująca 
rywalizacja

Skąd pomysł na to 
wydarzenie?

Pomysł pojawił się rok temu, 
my postanowiliśmy go 
kontynuować. Myślę, że jest 
to bardzo fajna inicjatywa 
uczniowska i jest to coś, co 
jest warte kontynuowania, 
nie tylko w tym roku przez 
nas, ale także w kolejnych 
latach przez innych.

Jak ocenia pani 
zainteresowanie 
Licealiadą?

Było duże, zarówno ze strony 
naszej - organizacyjnej, jak 
i wśród uczestników – klas 
trzecich. Myślę, że wiąże 
się to z pewną dozą emocji 
i ekscytacji związanej 
z rywalizacją.

Jaki był klucz dobierania 
pytań i zagadnień?

Chcieliśmy, żeby uczniowie 
mierzyli się z różnymi 
pytaniami na trzech różnych 
etapach teleturniejów. 
W pierwszy, etapie pytania 
dotyczyły naszej szkoły, 
w drugim pytania były 
popularnonaukowe, można 
powiedzieć z życia wzięte - 
tu liczył się przede wszystkim 
refleks, też takie ogólne 
myślenie, wiedza na temat 
świata szeroko pojętego, no 
i intuicja względem tego, co 
myślą inni, jak czują inni, 
jaką odpowiedź udzielili. 
Trzeci etap był stricte 
naukowy, no i tutaj już 
kategorie były podzielone na 
przedmioty, każdy przedmiot 
miał po około 10 swoich 
pytań, liczyła się zdobyta 
w szkole wiedza.

Sprawdź się sam…
KOLEJNOŚC MIEJSC

IV miejsce – 3E

V miejsce – 3B

III miejsce – 3AII miejsce – 3D

I miejsce – 3C
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S T R O N A  O S O B N A

                                                                                                                                OLYAN KOLLÉGÁK CSOPORTJA, AKIK SZERETNÉK MEGŐRIZNI A RÉGI ELRENDEZÉSEKET
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